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BRASŁAW — Księgarnia. Kwa Polskiej Macierzy SskolneJ 
BARA NOWICZE — Kiosk A. Łasuaka , '
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W. Wło&rimierow* 
GRODNO — Biuro Dzienników Fow Gr. Zw Str*eJ 
HORODZLEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch11 '
KLBCK — Sklep „Jedność11
LIDA — ul Suwalska 13 —S. Mateck.
LAND WARÓW—Welke Aiekfeoiidtr—Spn,odaż Dziennków 
ŁUNIjmIEO — Księgarnia Kolejowa „Ruch-* 
MOŁODEOZNO — Księgarnia Kolejowa „R uch1 
NIESWiEŻ — uL Ratuszowa — łuięgam ia Poisn.

NOWOuRdDEK — Kiosk St. Michalskiego 
N ŚWIĘCI ANT — Księgarń-f Tow „Ruch”  
GSZM1ANA. — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZDT — nL Wileńska 15 — sklep .,Kultura“  
FIŃSE — Kośdusaki 42 filja Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁFcE — Księgarnia Tow ,Rncn“  
bŁONTM — bmaenekc 30, filja Wydawnictw 
SMORGONEL — Stowarzyszeni! Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚWIĘCIANT — Księgarnia „Oświata1* — Rynek i  
WARSZAWĄ — Kiosk ikslęganu Kolejowej „R uch1.

r  NUM ERATa  miesięczna z udnieaŁeniem 
d demu, Jut z ^raesyłka pocztową 4 zi., za- 
granicą 7 zi. I t-Jc . ckstow PKO N r 80 ‘1,19. 
W  Bpraadan’” detaL cena jednego n-ru 20 gr.

O płata pocztowa niaa-zon-- ryczałtem. 
Red ak c ji -ifcopiaów niezamówionyjJi nie 

zwraca n j— nżstm: ja nie uwzględnia : a- 
strzeżeń co do rozmiecsczema ogłoszeń.

■~lFNy OGŁOSI iEf • wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w  tekście 40 gr. Za tekstem  30 gT, Kom unikaty oraz nadesłane. nu 
limeti’ 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr, W  numerach ś™*ątecmych oraz z prowincji o 25 proc. draż ;j. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. u  głoszenia cyfrowe i tabei-ryczne o 50 proc. aroeej. (Jkłać ogw-sze w teracie i  t a  tekstem 
6-cioszpaltowy. A dm inistracja nie przyjmuj* zaserzezeń oo do miejsca. Terminy d ra m  Adm inistracji Tiie obowiązują.
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Jak to było naprawdę w Brześciu
f i  BRZEŚĆ, 15 maja. 

P o ^ j  cgy wojna?
Dziwnie wyęlada ten przed- 

-wDjteczpy wieczór, sobota przed 
/^elonemi świątkami w Brześciu. 

f i  o niebo zaróżowione pogodnym 
zachodem, niby to cisza w  przy­
rodzie Nierucnome listki na mło 
eych lipkach. Ten ruch uliczny 
spokojnych par, wystrojonych 
pan i opalonych już panów, bez 
kapeluszy, z prowincjonalnym 
snobizmem dzierżących rękawicz- 
k ; w  ręce. Te przepełnione na­
przeciw siebie dwie ,.główne11
cukiernie: „Gdynia11 i Sobikow- 
skiego z obfitą konsumpcją pół - 
Jodów... J te obok wysterczająoe 
n o s ta re  policjantów. Matowy 
błysk bagnetów na karabinach.
S tn sz h t t ie  poharatane wystawy 
sklepów, zabite deskami okna,
te czarne klepsydry ś.p. Kędzio­
ry, te wielkie odezwy miasta, 
wzywające ludność do spokoju. 
Przed p :ekarnią „Kresową11 na
ubcy Steck’'ewicza ogromny ogo­
nek ludzi po chleb stoi na chod­
niku; sięga już trzeciego domu 
I w je tylko zostały piekarnie 
chrześcijańskie. 38 żydowskich 
!ezv w gruzach Gdzieś gra radio, 
r r .  ieś poprzez firaneczki otwar­
tego okna dochodzą ciche ude- 
- 'en ia  fortepianu. Gdzieś, po- 
'■''zez ciszę przedmieścia, wyią 
'-reny ciężarowych a.ut, oddzia­

łów szturmowych policji, przyby- 
^ych z Warszawy. Za chwilę są 

ż w śródmieściu, jedne za dru- 
•T:cm, pełne ludzi, karabinów', 
lehrów granatowych, przeciąga- 
? uhea :3-go maia.

Pokój czv wojna0

J»dna Iest tylko prawda
Pankiem jeszcze tego nie wie­

dziano. Jeszcze miał się odbyć 
pogrrjeb tragicznie zamordowa­
nego Wieczorem już po pogrze 
tye. zchię się też już być no hu- 
- vv. M nełv trzy straszne dni.
0 traz  :est „koniec wypadków 
-n is k ic h 11. —  Można pisać spo- 
1ninie. Można się zastanawiać. 
'Anźna zwyczajem dziennikarskim 
" ysnuwać wnioski, przechylać 
s-ralę opinji w tę lub inną stronę. 
Me nie można pominąć zasadni- 
■'7ei, oczywistej prawdy o tych 
w padkach brzeskich, która iest 
”iko jedna: tragiczne wsnółży- 

'»? dwóch ras, \ \vmagajace na-
1 "^miastowego rozwiązania prn- 

' “rnu żydowskiego w Polsce, 
ztm pretizej —  tern lepiej dla

' 7°czvnospolitej.

Ra^ek prared ppgrtebem
brz tść  przedstawi) mi sie rano, 

-v sobotę, dnia 15 maia 1937 ro- 
'■ ’• iak wielkie pooojowisko. Za- 
ar za mostem kolejowym wisi 
"ż Pier-isza odezwa do .ludności. 
''■?'’wa o snokój, zastanowienie, 

otępia straszliwy samosąd mie­
szkańców, potępia zniszczenie ten 

i m'astr. Gdy przechodzę koło 
—q ,  grupa rohociarzy sylabizuje 
wv-azy odezwy. Mniej lub wię- 
<-0 Dieknie u tarte trazesy. Tuż 

Ko«k nakleione k'eosvdrv Pod je- 
d n m  nodpis „Komenda P.P. w 
Brześciu1' pod drugim „Żona i 
synek11.

Robotnicy stoią, czytaia. Sió- 
'■na rano. Czemu nie ida do pra­

cy'' Nie wygladaia ra  bezrobot- 
n-ch. Nie oni pilnują terminu 
17*,'trzehu ś.p. Kędziory, zamor­
dowanego przez żvdówr. Wvzna- 
'••'..no go na 5-ta po południu, ale 

jj iż w piątek wieczorem rozeszła 
» ? wiadomość, że odbędzie się 

rodzinach rannych, dla unik­

nięcia większych thimów, d 'a  u- 
niknięcia konsekwencji tych tłu­
mów.

Bo tu nie o motłoch chodziło, 
jak pisał wileński „Kurjer Pow­
szechny1, tu chodziło właśnie o 
tę pracującą ludność w biurach i 
fabrykach, w  fortecy i* szkole.

Miasta w  strrępath 
I g r u z a c h

Idę w głąb m i a s t a .  Za chwilę wi­
dzę pierwszą stłuczoną szybę, póź­
niej pierwsze wywalone dizwi, pierw­
sze zabite deskami okna i żaluzje ro ­
gi etc jak tek tura.

Brześć przedstaw ia widok kom 
pk-tnego zniszczenia. W  samem cen 
triim gorzej jest, niż na peryferiach. 
O wiele gorzej niż było w Grodnie, 
o więłe groźniej, niż było w P rzy ty­
ku, Łomży, M ińsku Mazowieckim.

Nieomal dwa dni <i->vałt masakra. 
Zaczęło sie we czwartek rano. W pią­
tek wieczorem uprzątnięto szkło, pie­
rzymy, połamane, pogbichotane dobro 
m a tm a ln e , w ytarto  ślady krwi. Cho­
dniki są  już czyste. Jezdnia wymie­
ciona. Ale domy przedstaw iają sobą 
widok niesamowity. Niszczono ijietyl- 
kn sklfpy, ale i mieszkania pTywat- 
ne. Na pryneypalnej ulicy 3-go Ma- 
m, okna w sklepach są nietylko wy­
b ić .  ale częściowo wyłamane z ra ­
mami. W szystkie drewniane okienni­
ce w magazynach żydowskich w ydar­
te, albo wiszą w strzępach, Pr/.ez 
dziury można spojrzeć do wnętrza. 
Jak iś bezkształtny stos czćgoś, co 
stan orało kiedvś przedmioty. Rozbi­
te szCdy, powywracano litery  rek la­
mowe, potłuczone neony' i szklane nad 
pisy, nie pozwala ia zgadnąć, ,ezy 
sprzedaw ino tn  meble, czy gram ofo­
ny. aparaty  fotograficzne, damskie 
pońc7','hy, czy fo ró  piany. Jakaś 
prze ca-U i wa siła zdziczenia, jakaś nie 
nnwiść. przerastaiaca nieomal fizycz 
ne n cżliwości człowieka, stłamsiła to 
wszi stko w iedna kupę paniem , gał 
ganów, drzewa i żelaza. Olbrzymir 
met.alawp żnluzie rozbite w drzazgi. 
Gdzieniegdzie pogiete. zarwane biby 
silą pocisku armatniego Nie ocalał 
ani ieden sklen żydowski!

Obok, jedymie zrzadka rozsiane, 
nienaruszone sklepy chrzęści jańskie.
’V ricli obrazy święte jak  na Boże 
Ciało.

M l»sł4 ■* krTv ta r h
I Swlętyrh obrazach

Dalej, za t zw „małvm rymkiem^S 
skąd nastapił wybnch, gdzie żyd za­
mordował i odstępni" chrzęści mnina, 
wszędzie białą kredą pomalowane 
krzyża Na otwartych okiennicach na 
yrzrkład . Bo dn zamkniętych niema 
czego zaglądać. Tam mieszkają, czy 
r oie już trlko.... mieszkali żydz1- 
Np drzwiach, Na płoTneh. Wiclkicm. 
niezgrabnem pismem, i sprzeciw  iatki 
r r  7. gdzie zginął Kędziora, napisał 
właściciel na bram ie: ,

,,1'om chrześcijański71.
Wszystkie okna oznaczył krzyżem 

yw otrro i Ten go uratow ał przed za­
głada.

Jak iś  prawosławny. wymalował 
głarlij.
solidnie j równo, podwójny krzyż cer­
ki ewn y.

Doim k ma cztery okna od ulicy 
11 Listopada. W szystkie malowane 
na kolor ochry i pod wszystkicmi roz 
'rą g n ie tę  niezgrabnie nadpis: „

Tu mieszka chrześ,pianka11.
(> dwa domy dalej w idnieje taki 

xźi«lki. kredowy nad p is’
„Dom c.hrześcijańaki kupiony11
"r.uowne właściciel nahył go nieda 

wno od żyda. O bav :ał sie, że lu­
dzi > znając pierwszego posiadacza, 
pol;czą za fortel i uważał za stosow­
ne się wylegitymować, wytłumaczyć

i jmdać do wiadomości p.t. tłum u o 
niedawno zaw artej tranzakcji

Tu jeszcze nie brukowana nliea, 
zasłana jest strzępam i zemsty. W bi­
te  w s-iemię pomarańcze, papierki 
ód czekolady, jakieś śmiecia do nie- 
poznania. Na jednym gwoździu ko­
łysze się blaszana reklam a tu tek !: 

„A ida11.
ó Ir więcej nie pozostało ze skle­

pu żydowskiego . Stróż pracowicie, 
poprawiając przed słońcem czapkę na 
łbie, zapuszcza miotłę w były towar. 
Puste oczodoły okien. Ci ’za. Słoń­
ce ,,est coraz wyżej. Ludzie przecią­
gają nadwyrężone nronknły. Sobota. 
Żydzi brzescy idą jednak do bożnic.

I Chrystus rece rałstiu j*.. 
I żydzi się modlą .

Dim na nrawo ma we wszystkich 
oknncl- oleodruki świętych. Na 
drzw neb wejściowycn przybity  jest 

lirystn Ghr\'stus na Górze Oliwnej, 
który załamnie. ręce. K toś usiłował 
obrazek przedrzeć Szrama widnieje 
u stóp Chrystusa.

Nsprzeciw są wszystkie okna w 
synagodze wybite i dlatego dochodzą 
stam tad wyraźnie powtarzane mo­
dlitwy. aJk  rój chrabąszczy brzęczą 
i kiwa.ia się starzy  żydzi. Skarżą sie 
J7y T'?zi klina j ą ł

7daje się, że były to aparaty  ra- 
djowe w tym sklepie. Stoi przed nim 
żydówka i płacze. Przecież to  je ­
szcze było we czwarte!' ! Ale dziś jest 
też ranek.... wyszła przed sklep, przy 
pomrdnłn i zapłakała. Z okiennic po­
zostały drzazgi...

„Najukochańszemu Stefkowi od 
Broni i Zbyszka11. — Taki nadpis wi 
t  ie.ie na szarfie, jednego z 18-stu 
wieńców, niesionych przed trum ną ś. 
p. Kędziora. Bronia — to jego mło­
da żona Zbyszek — to jego siedmio- 
le*in svuek.„.

Kto zzbił?
>Śnii,rć oica nastąpiła we czwar­

tek rano. Dziś jeszcze nie wiadomo, 
kto był jego właściwym zabójcą, W ia 
domo. z żyd, ale czy młody W ulf, 
czy stary  A jzik? Początkowo wszy­
scy twierdzili, że Aizik, tak toż p i­
saliśmy w pierwszych koresponden­
tach. Następnie okazało się inaczej:

Gdy o godzinie 7-mei rano starszy 
w , wiodowca Kędziora, w towarzy- 
siwie przodownika Frączaka, zbliżył 
sir- do ja tek  pod numerem 7-vm, za- 
uważ\ t dorożkę, która właśnie przy­
wiozła mięso. Mięso tę  pochodziło z 
tajnege uboju rytualnego, nie posia­
dało wi.nśoiwych pieczątek Kędzio­
ra  l-o.zHł Jo-ożce' zawrócić, ażeby ła ­
dunek .zawieźć'do kom isarjatn, jed- 
noczeire wszedł do sklepu, by się 
przekonać czy niema w nim Innych 
p a rte j podeibnego minsa. Wówczas 
to wywiązała się między nim a wła- 
ścip51'1 c rr> starym  Aizikiem Szczerbo­
wskim kłótnia. Zbieg i się inni rzeź- 
nicy ży łnwski i otoczidi policjantów. 
Postawa ich była groźna! zachowanie 
prowokacyjne. To są fakty . Zwarte 
koło napierało P a  przed Jawicie!1 
u ładz. , W  tei chudli młody, rzeko­
mo 17 'etn i W olf Szczerbowski, zbli­
żył Si,, y, tyłu do Kędziory. N ikt te ­
go dokładnie nie nmi" odtworzyć, ale 
raglc stało się coś slrasznego....

S z t r j i s ^ H w p  " f h ^ l ę c l e  
musat«m

Dbigi, stalowy sztylet rzeźrSfki, 
zwany musatem, t ę p s ł u ż ą c y  do o- 
strzeo’a noży, po żydowsku rzeko­
mo „mi ju d 11. P chnął nim straszliwie 
K  id.ziore z, tyłu, zdradziecko,, pod 
praw ą ropatkę. JTusat przeb’ł chrze­
ścijanina- nawylot, i ostry  jego koniec 
wylazł 7. przodu. Buchnęła fontanna 
krwi R anny wydobył rewolwer i
strzelił. T rafił starego A^zika w udo, 
sam leżąc w kałuży ł:rw ‘

A’e czy tak  było dokładnie? W y­
padki va zbyt jeszcze świeże. W idzia 
łam f-fk tł naocznych świadków, z 
których każdy opowiada inaczej W ia 
domo, że żydzi, jak  się złoszczą, 
gestyk iiu ią  zawzięcie i ni ^podobna 
ustalić ich ruchów. Przecież to  było 
znm.tszauie. W  te j chwili cześć 
pi.-m warszawskich podała wiadomość, 
z o Kędziora zginął z rek’ starego. 
7c nm; ślnie zrzuć ono winę na syna, 
poniewpż ten zdołał nc‘cc.

W  sobotę rano mówiono pomszech 
nie w Brześciu, że młodego W ulfa 
ujęto jnf. w Siedlcach. N ikt nie chciał 
wiadomości te j ani petw itrdzić, ani 
zaprzcc"vć. Na ten i na różne je­

Toprodukujemy zdjęcie, j-rzedstawiajnee bogato iluminowaną wieżę E .ffla , 
sim jiw iącą niezmiennie jedną z największych atrakcyj Paryża, a więc i 
W ysiawy światowej, która zostanie uroczyście o tw arta  w dniu  24 - m aja

-oku bieżącego

szcze tem aty krążą tylko niezliczone 
pogłoeki i plotki. To je st właśnie fa ­
talne, najgorsze, i za to  absolutnie 
ponoszą odpowiedzialność władze ad­
m inistracyjne.

Szturmowe odddaly  
policji

Nie za to, za co oszczercy ze stro j 
riy żydowskiej czynić je chcą odpo- 
wied’ i.dnemi. Bo w działaniu władz, 
potem, jak się rozpętała burza, roz­
różniamy dwa zasadnicze momenty. 
Pierwszy to reakcja i stanowisko wo 
ber rozruchów. To bezwzględnie było 

na wysokości zadania. Yhrpommani 
oszczercy rozpuszczają plotki, że 
policja zachowała się tiochę biernie, 
trochę przez palce, żc nie ratowała 
żydówą jak  tego wymagał porządek 
jauh'icznv N aturalnie łatwo jest 
rzuci/ 1 aką kalum nię dlatego, że za­
bitym był funkcjonariusz pohej......
■'Nięc niby., i t.d — Tc ' łgarsrwo! 
Władz# bezpieczeńsiwa zrobiły wszy­
stko co w ich mocy było, i jedynie 
potęga żywiołowego odiuchu, nie poz­
woliła na natychmiastowe opanowa­
nie sytuacji.

Sprowadzono też natychm iast sz tur 
mowo oddziały policji z Golędzino- 
wa. W o lk o w a postawa, stalowe heł­
mu, karabiny maszynowe. J«den ich 
widok zdusił w zarodku dalszą chęć 
do ekscesów. Tak iest uczyniono wszy 
stko.

Fttalny systenr tajemnic
Natomiast najfatalnieiszym sys^m em  

jest wieczna toga tajemniczości, którą 
się otaczają panowie urzędnicy, nie z t 
względu na osobisty brak pojęcia, ale 
ze względu na system, który oan- >e w 
calei Polsce. — „Ilustrowany Krijer 
Codzienny11 wystąnił z artykułem prze­
ciwko kneblowaniu irst w nrasie Zu­
pełnie słusznie. W  najdrobniejszych 
szczegółach istnieje jakaś niezrozumia­
ła zawiść ze strony władz, jakieś dzi­
wne poczucie własności do każdego 
zdarzenia,, jako do tajemnicy służbo­
wej. Doprowadza się w  tvm kierunku 
do absurdu. Powtarzam iż nie czynię 
tu specjalnych zarzutów brzeskim wła­
dzom bezpieczeństwa bc to iest system 
rozpowszechniony w całem państw e.

Oczywiście władze wmdzą kto za­
bił- Ajzik, czy Wulf. musz? w-iedzieć. 
Ale nie mówią. Dlaczego? Wiedza czy 
został złananv, ale mzyrnaj? w tajemni­
cy. Dlaczego? — Przeciwnie władze po 
winny jak najszerzej informować spo­
łeczeństwo o prawdzie, o istotnym prz-i 
biegu wydarzeń, V leleż by się uniknęło 
w-ówczas nieoorozumień, pogłosek. kfó- 
re rozpalaia naturo ludzką z reguły har­
dziej, niż gola, naturalistvczna nrawda.

Jedno z pism brzeskich chcialo wy­
dać dodatek nadzwvczajnv — nie r»o? 
zwołono. Nie dozwolono nic pisać. Naj- 
fatalnie:szv bład Zamiasf śrislei relacji, 
powódź domyshjw...

Tragiczna plotka
Przykładem pod tym w zghdrm  mo­

że służyć ogólna pogłoska, która me­
tyl tó  obiegła cały Brześć, ?le całą 
Połske i przyjęta została za coś zupeł­
nie snrawdzonego’

„W chw.li, gdy ś. p. Kędziora, nndł 
z reki żyda, młoda jego żona odbywała 
połóg w szpitalu".

Skąd się ta pogłoska wzię a? Porno 
kobiety pierwsze rzucił" hash. nisz 
czenia żydowskiego mienia. Kobiet", 
przez wyczucie najstraszliwszej krzvw-
dv, jak?, sie może wydarzać człowieko­
wi __  kobiecie. Po dwóch dniach .w
dzień pogrzebu mówili niektórzy, że ra- 
skutek tragicznej wiadomości, nastąpiło 
przedwcesne rozwiązał ie, inni. że wia­
domość zagroziła życiu pani Kędzioro­
wej.

W  chwili, gdy wynoszono trumnę > 
żona ś- p. Kędziora wyszła w  żałobie, 
jeszcze ja nie poznano, jeszczeiaowta 
rżano stare plotki. Tymczasem nigdy w 
szpitalu żadnym nie była, wcale się 
dziecka nie spodziewała! — Plotkę ro­
bi brak ścisł"ch infcrmacyj.

Druga, niemniej groźna wersja, o- 
biegła Brz°ść, ie  żydzi spalili gdzieś 
na przedmieściu dziewczynkę Nic po­

dobnego. Być może prostowanie plo. 
tek skuteczniejby jeszcze oddziałało, niż 
wspomniane karabiny maszynowe.

Kie „mottach” a ludność
Osobiście dla nas, Jla oceny sytua 

cji już w tej chwili nie odegrywa zna­
czniejszej roli, czy zabit ojciec czy syn. 
Tak czy inaczej wybuch musiał nastą­
pić i nastąpi) Co się później dziale o- 
p;sywa!iśmv narówni z całą prasą pol­
ską w krótkich relacjach. - Nastąpiło 
kompletne zniszczenie żydowskiego 
mierna ruchomego w calem mieście. 
Kompletne.

Waznem natomiast jest ustalenie, 
kto rzucił hasło odwetu? A więc pierw­
sze rozkrzyczały się kobiety. Ale póź­
niej0 — Ustalmy:

a) wszystko nastąpiło tak błyska­
wicznie. że o inkiemkolw lek zorgani­
zowaniu i kierownictwie mowy hyc nie 
może.

h) Dzieło zniszczenia rozpoczęta sa- 
mor7.urnie część społeczeństwa, które­
go udział ilościowy dalby sie w ten sno 
sób uszeregować: 1) drobni n leszcza- 
nie i rzemieślnicy: 2) robotnicy zaavo- 
dowi. 31 młodzież, 4) inteligencja chrze 
ścijańska.

c> ^ ak  było do wieczora w czwar­
tek. Dopiero zalegające ciemności i roz­
palone żądze wysunęły 5-tv czynnik, 
który już około północy zaczał przewa­
żać , to był właśnie ów stereotypowy 
„motłoch"

W pierwszei chwili, orzvwiśc;p nie 
było żadnego rabunku. Dentanc. uisz­
czono, i me zabierano nic. To święta 
praw-da. Szereg pism warszawskich ma 
rację, gdy podkreśla i zaznacza tenf 
fakt. podroscząc go nawet do symbolu 

■Słusznfe Ale niema racji, jeżeli przesa­
dzały trocnę naiwnie rozdętym idealiz­
mie. Nie uczmy się od urzędowych ko­
munikatów podawania jednostronnech 
formułek, które nikogo nie przekony­
waną. Było tak. ale późniei bv!o ma 
czej. Trzeba oddać hołd prawdzie. Bo 
niewątpliwie prasa żydowska ustaliw­
szy ?zer°g wvnadkow rabunku. p - z v t o .  
e ty  ie jako dowód kłamliwość, „tmney 
narodowe'" w stosunku do całokształ­
tu zaburzeń.

Prawda c rabunki
Wieczorem rabowano, nawet ootęż- 

nie. lakiś dzindyga przeklinał żvdów, że 
chwycił dwa nuty, przez omylke na le- 
dna nogę hnk'ś młodzieniec z wynie­
sionych części ze sklepu, tuż, na idicy 
montował rower, ale brakło mu '"erow- 
nicv... Wiele rzezimieszków nosi w 
Zielone św ięta, srebrne oam^rośnlce, 
których w  środę jeszcze nie nns,iad#o... 
To prawaa Nieprawdą w y d a i e  mi sie 
również opowiadanie o bogobojnem 
darciu nawet banknotów...

Zresztą odezwa miasta do lndn-śd  
wyraźnie mówi o rabunkłi pofe 'ia iac  
go z oburzeniem. Wiec na wootrę. jak 
na woinie — nip iest ni"dv idpalni0. a’° 
ieS7CZ“ raz r*adkn»śl'ć (muszp. iż udział 
mofłiłcWi. r.abunpk. bvł zŁrwWfópwi w 
wypadkach brzpskmh trzeciorzędem, 
boc^nem z!om kouiecznem. ziiw iskpni 
mtiiralnem dla każdego skun =ka imdz. 
klpgo, wcale, a wcnlp dfa c+riczUweg'' 
odwetu I"dności chrześciiańskiei — 
— nie charakterusti-ccperu i d'atpgp 
przy rozważaniu wypadków, nie powi­
nien wpływać, ani zaciemniać istoty 
rzeczy.

Haty. biedny Zbyszek
W racam iednak do bezpośrednich 

swoich wrażeń, w chwili edv w sobot­
ni ranek, wprost od płaczącej na u'ic> 
ż"dówki, poszedłem do kaowcy szpital­
nej i ujrzałem wieniec, „dla najuko­
chańszego Stefka".

Dużo złego spodziewano sie PO dnm 
pogrzebu ś. p. Kędziory, t. zn. nowyoh 
może wiekszvch ieszcze rozruchów. To 
też przełożono go na "odzmy rsn^e, 
iak :uż o tern wspominałem. Tego fak­
tu władze również ukryć nie zdołały 
i mimo wyraźnie fałszywe' daty na ue- 
kro'ogach, zbiegły sie ogromne thwnv

Można sie też w  duszy scenfvcznie 
odnosić do szczerości uczuć tych tłu­
mów, do całej ceremonji, która wypa­
dła wręcz pompatycznie albo ze złnśliwą 
ironią do wieńca z nadpisem: „od kole­
gów wvdziaitu śledczego" —  Znamy 
was szpicle... — Nie proszę 
państwa, to r.ie jest wcale

(DOKOŃCZENIF NA STR, 2-e,i.)
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Jak to było w Brześciu
POCZĄTEK NA STR. 1-ej. 

tak. Ś. p Kędziora należał do lu- 
d’ t doorych i sprawiedliwycn. 
Musiał być uczciwym człowie­
kiem, inaczejby jego siedmiolet­
ni Zbyszek nie mógł wyglądać 
jak biedne, rozumne, kochane, 
strasznie potcrzywdzone dziecko. 
Gdy się w  czwariek dowiedział o 
śmierci ojca, zeszedł podobno do 
sąsiedniego sklepu, stanął w pro­
gu i powiedział tv!ko: „Tatusia 
zabili żydzi". Więcej powiedzieć 
nie mógł.

I tak było w  istocie. Żydzi za­
bili człowieka, który osierocił te­
go chrześcijańskiego chłopca.. Oto 
sens rzucającej się w oczy praw­
dy. —  Spoczątku r.:e wiedziałem, 
kto jest tym małym, jasnowłosym 
chłopczykiem, z pjdkrążonemi, 
spokojnemu oczami, a o zmizero- 
wanej twarzyczce człowieka, któ­
ry dużo przeżył, kiedy się samo- 
pas uwijał w tłumie koło kaplicy. 
— Gdy wynoszą trumnę, pani Kę­
dziorowa jęła strasznie płakać i 
zawodzić. W tedy mały Zbyszek, 
tak*' zatroskany, taki bardzo smu­
tny, podszedł do jakiejś pani, 
wsp-ał się na palce, do ucna i po­
wiedział:

„Proszę pani, jak Tatusia po­
wiozą, to żeby mamusię wsadzić 
do samochodu, może nie będzie 
tak płakać".

„Dobrze Zbyszku, ziobimy co 
chcesz" —■ odpowiedziała pani i 
rag le  ujrzałem jak poczerwienia­
ła twarz stojącego obok policjan­
ta, jakhy się chciał rozpłakać, 
czyżby łza miała mu się stoczyć 
na surową podpinkę na brodzie...

ale s :ę odwrócił i wypiostował 
tylko. 1

P O G k Z E B
r.'

Przodem szła kompanja sztur­
mowa Potem niesiono wieńce. 
Polem karawan i olbrzymi tłum. 
Na tle czarnego baldachimu m i­
gała wśród czarnych tużurków u- 
r7ędirlc7ych, jasnowłosa głowa 
Zbyszka Aiały, biedny sierota 
szedł w aureoli ponurej chmury, 
która zawisła na twarzach tłumu. 
B -kami, groźnie szli lobotnicy. 
Wielu prowadziło rowery, t>o zje­
chali na pogrzeb z odległych 
przedmieść. Środku m kobiety 
Szary chrześcijański tłum, który 
s:ę ' derwał od pracy w dzień po­
wszedni. Kilka tysięcy ludzi.

Bo nie był to pogrzeb policjanta, 
tylko pogrzeb chrześcijanina

Pogrzeb przeszedł i zakończył 
się spokojnie.

Ale brakowało i tym razem 
iskry. A raczej te, które błyskały 
z oczu. te ponure słowa, które 
się słyszało, te groźmy i odgraża­
nia... Mijaliśmy szerokie poprze­
czne ulice. W  nich, dale, od rogu, 
w głębi, ulica po ulicy, stał gę­
sty, zoity tłum żydów Karmeniem 
rzucić, by nie doleciał, a l t  
wzrok, który ku nim padał był 
cięższym od kamiei i. 1 me przę­
śl: zeń tych ulic dz!eliła dwa tłu­
my, jeden, który szedł za tru­
mną i drugi, który siał niemy i u- 
party, a, zrozumiałem to najoczy- 
wiściej, straszna, wzajemna nie­
nawiść, która się nieda już chy­
ba wyrównać, an: się nie da od­
wrócić. J- M.

Laboratorium Biochemiczne „Chc-młtor"

NIECH PANI ZAPYTA 
SIEBIE CZY JEST SZCZĘŚLIWĄ?

Nie będziesz nigdy szczęśliwą, mi­
mo Twych zalet, mimo pięknych toa­
let, gdy szpecić Cię będzie owłosienie 
twarzy, pach, rąk, nóg, górnych warg 
lub innych miejsc. Będziesz się zachwy 
cać sobą i zachwycać się Tobą będą 
inni, gdy pozbędziesz się raz na zaw­
sze (bezpowrotnie) i oezboleśnie owło­
sionych miejsc naszvm preparatem 
„Chetor". Po użyciu włosy w  tych miej 
scach już nigdy nie odrosną, środek me 
zawodny, stuDnicentowy. Prosimy po­
dać adres, prześlemy bezpłatnie bro­
szurkę
W arszawa, ul. Okuniewska 10

Jutro pierwszy pro­
ces

o zajścia w Myślenicach
K R a K oW. —  W  -ladcLoazący 

w torek odpędzie się w Krakowie 
przed trybunałem  Sądu Okr. jeden z 
dwu procesów o najścia myślenickie, 
przeciwko 4 9 oskarżonym

T rybunałom  przewodniczyć bę­
dzie sędzia okręgowy d r  Bartynow- 
skL

Rewolta w ftilbanjl
TIRANA. —  A 'bańskie biuro p ra  

sowe komunikuje, że ubiegłej nocy 
grupa rewolucjonistów u od przewod­
nictwem b. m in istra  E them  Toto, ofi­
cera ża r ia rm erji i  b. kapitana, 
zajęła m. AJgyiokast-.ro (poi. A lba 
n ja ), przecinając l in ;3 telefoniczne z 
są sied n im i m iastaoL  W  starc iu  za­
b ity  został przez rewolucjonistów 
Oficer żandarm erji. Rząd zastosował 
wszelkie środki ceiem stłum ienia re ­
wolty. .

Pogłoski w spotkaniu Hitlera z Kussolintm
nada! utrzymują slą

PARYŻ. •— Berliński kurespon-1  przybyć w  poniedziałek do zamku 
dent ,,In transigean t“  no tu je  pegło- ‘ DLiemso w  B aw arji, gdzie m iałby się 
ski, wedłu6 których M ussolini m a spotkać z  H itlerem ,

Urw-JasiMi, autor „Palę Paryż”
aresztowany

Pudobno wysłuchiwał antysemickie anegdoty
MOSKWA. —  Korespondent 

P. A. T. dowiaauje się ze źródeł 
kompetentnych, że literat Brunon 
Jasieński, którego niedawno w y­
dalono z partji, został areszto­
wany.

Stoi on pod zarzutem utrzymy­
wania stosunków ze szpiegami i 
przebywania w  towarzystwach, 
w których opowiadano antysetr.ic 
kie anegdoty.

 o------

Wydalenie K L m u  ze Zw. Pisarzy sew. 
za organi?. „kontrrewolutH* w literaturze

M 03K W A . —  K om itet pa-ty jny  
związku pisarzy sowi ekich, n a  posil

Kj Kentu będfcfe na ślubie 
brata z p, Slmpson

LONDYN. —  W edług dziennika 
Srmday R efe ree" , n a  ślubie ks. 

W indsoru r pani W arfield  obeenr bę­
dą  z i  azm y królewskie; ks . Kontu, 
jako  pierwszy drużba, w raz z siostrą.

Puzatem przybyć m ają podobno 
na ceremonię ślubną nr. m. W inston 
CŁurchiL’ i  Lloyd George W spom­
niany dziennik zaznacz? też, że król 
Jerzy  V I ogłosi oficjalnie w  najbliż 
szą środę o zaręczynach ks. W indso­
ru  z p. W arfield .

Largo Caballero nie chce być cremjerem
czerwonego rządu hiszpańskiego

W ALENCJA. —  Ja k  donosi H a- 
ras, n a  podstaw ie najbardziej powa­
żnych inform acyj, L aigo  Caballero 
zakomunikował o godz. 18 tej prezy­
dentowi Azaua, że zrzeka się m isji 

tworzenia nowego rządu, Azana ma 
jakoby zam iar prosi) go, by raz je ­
lc z e  podjął się tej m isji. Mimo to

wym ieniają jako p-zyszłych prem ie­
rów P n e to  i  uestoiro.

Echa ifer/ SfawiskUgo
PARYŻ, Afera Stawiskiego stała 

się  znów aktualna w Bajonnie w  związ 
ku z zebraniem protestacyjnem, zorga 
nizowanerr. przez posiadaczy prawdzi­
wych bonów lóitibai du tego miasta, 
którzy pragną onecnie uzyskać zlikwi­
dowanie tego zakładu I zwrot włożo­
nych pieniędzy. Ponadto opinja publi- 
czna żywo reaguje p rzerw  decyzji pro­
kuratury departamentu Sekwany, naka­
zującej zamitszaneinu w alerę Stawis­
kiego b. deputowanemu i merów? m. 
Bajomiy Oaratowl zap{. sumy 220 00C 
■ranków, tytułem przvpadającej na nie 
go części kosztów procesu. ' ■

dżemu w  dniu 13 b.m. powziął decy­
zję o wydaleniu z  szeregów p a r ty j­
nych p isarza K irszona za  aktyw ną

działalność a rty p a rty jn ą , za kierowa­
nie grupą kontrrew olucyjną w  lite 
ra tn rza  i  za ukryw anie przed p a rtją  
swe; przynależności do trockistów  w 
r. 1921. ¥

Proces Jagndy oaroczony
b sTff SPU uległ atik&«rl w a li*u

MOSKWA. —  P.-ooes Jagody i 
towarzyszy, który miał się odbyć 
w maju, został przesunięty na pó­
źniejszy tcimui z powodu choro-

Jago-by giownego oskarżonego 
dy-

W edle pogłosek, Jagoda jest 
sparaliżowany.

Sowieccy pąnwlt żyda I śmierci
PRZYWÓDCY PARTYJNI RAT U TAC SIEBIE, ODDAWALI POD 

SĄD NIEWINNYCH ROBOTNIKÓW

MOSKWA. Piol.urator Z. S. R. P  
Wyszyński w  wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „Prawdy" stwierdził, 
że w Zagłęb,u Donieckiem, niektórzy 
kierownicy gospodarczych organizacyj 
zawodowych i partyjnych dla zabtzpie 
czcnia się przed zarzutami niedostate­
cznej czujności partrjnej, uwalniali ? 
pracy robotników, wydalali ich ze zwią 
zków i partji, a nawet oddawali pod 
sąd podejrzanych o nieprawomyslność 
robotników. !

Pozatem prokurator Wyszyński wy

stąpił z zarzutem przeciwko loicalmmi 
organom prokuratury, oskarzajac je o 
nitwyKonywanie postanowień rządu i 
partji, dotyczących podwyższenia za­
robków 1 polepszenia warunków bytu 
robotników.

Z tego wynika, ze wiele osób z per­
sonelu technicznego zosiało niewinnie 
skazanych p z e z  sądy. O tecnie proku 
ratura Z S. R. R. przeprowadza re­
wizje procesów, jakie odbyły się w 
Donbasie w  okresie od 1934 do 1936 
roku.

W WIRZE STOLICY
O KLASĘ LEPST

Owa miljony zwolenników 
płk. de La Rucque

PARYŻ, Na zebraniu francuskiej 
partji spoleczej w  Mont Mur san dep t 
towany Y oam e ęaray, pr; ęwodniczący 
grrpy parlamentarnej tej partji, oświad 
czył, że obecnie part ja liczy 2 md jony 
członków. Dawna organizacja płk. dc 
La Kocaue „Croix de Feu“ liczyła po­
dobno w chwili rozwiązania około 709 
tysięcy,

Rocznica urodzin królewskich
w wyzwolone! Hiszpanii

SAN SEBASTJAN —  Z okazji 
rocznicy urodzin b. króla Alfonsa 
13-go, w  San Sebastjan i ,w wie­
lu innych miastach hiszpańskich 
odprawione modły na intencję

m FRONTACH H1SZPANJI
bez zmian

b. monarchy. Dzienniki zamieści­
ły z powodu tej rocznicy liczne 
artykuły i zdjęcia t ważniejszych 
momentów panowania b. króla 
Alfonsa 13-go.

SALAMANKA. Komunikat urzędo­
wy głównej kwatery wojsk powstań­
czych podaje, że na froncie Asturj; trwa

KWIAT DAJE ZDROWIE I PIĘ­
KNO. UKWIECAJCIE BALKONY 

I OKNA;

Dolegliwości |amy brzusznej
Bóle w  dołku, niesmak, brak apety­

tu, odbijanie, zgaga, szaro żółta cera, 
oto kilka cech zaburzeń iołądkowo-ki- 
szkowych, powstałych z przejedzenia, 
zatrucia alkoholem lub zepsutemi po­

karmami. W  tych wypadkach stosujcie 
przy odpowiedniej diecie, ziofa żoląd- 
kowó - kiszkowe D-ia Breyera Nr. 3 
Do nabycia wszędzie. W ytwórnia Pol- 
herba, Kraków —  Podgórze.

la wczoraj strzelanina i kanonada. Na 
froncie Sartdanter również, stizelanina, 
a  na odcinku Oillerue ogień moztizie- 
rzy.

Na frontach dywizji „Ayila”' i „So- 
ria“ pod madrytem nieznaczna strzela­
nina i kanonada. Na froncie Cordoby 
nieprzyjaciel podjął slaby atak na po 
zycje nas7.e pod Zamhano, lecz został 
z łatwością odparty. Na mnych fron­
tach armji południowej —  nic szczegół 
nego.

Jeansu hiazono is.ę, źe możemy wy 
grać z Czechami. Nikt nie przyj niowal 
zakładu za Polską, ale po cicnn mru- 
czano — a nuż... a  może...

Menzal jest klasycznym  tenisistą 
Ma tę złą, zaciętą  gebę, te  oczy z 
Których bije w o'a -wygrania za wszel­
ką cenę, te usta nieznające uśmiechu. 
Tiiden i Cochet to też ponurzy, zawzię­
ci ludzie

Menzef j'est ogromny, każdy ruch 
dużo go kosztuje, z sercem musi być 
niezupemie w  porządku — ale ustaw ia 
się tak bajecznie, tak umie wyzysKać 
swe długie ręce, że literalnie niema lu­
ki na jegc połowie koitu. Nawet pie­
kielnie szypki drajw  Tarkowskiego nie 
mógł przemknąć niedotknięty; zawsze 
Menzel był przy piłce, odbił źle, bo 
pitka był? szalona, ale odbił.

Tarłowski jest Kfzts najlepszym pol­
skim singlistą, mistizostwo Polski zdo- 
będzie murowanie. Przykro było pa­
trzeć na jego mecz z Menzlem. Co zi 
ubóstwo uderzeń, co za iednostajność, 
szablonowosć, wieczny schemat. Ni« 
dziwnego, ze W arszawa nie uczęsz-za 
na czysto krajowe imprezy terisow e 
mecz dwóch takich Tariowiskich zanu. 
dzi na śmierć nawet faKira zakopane, 
go w piasKu.

Menzel to wali dzikie draiwy, to  hftd 
jąc posyła wysokie, 3-metrowe ba.onyj 
które mają tak wielki odskok, że prze­
ciwnik musi je bić niemal z nad glo. 
wy, to próbuje drop - schotów  (k to rt 
zresztą mu nie wychodzą), w reszde 
zrzadka, —  bo go to męczy —  ale 
przy piłkach na których specjalnie za­
leży —  chodzi do siatki gdzie krótkim, 
ostrym crossikiem Kończy Bezapelacyj­
nie. S cw is  to poezja! Pierwsza arm atni 
strzał, druga piłka djabelnie ścięta, wy­
rzucająca z placu. j

Tarłowski grał dobrze, rotwł wszy 
stko co umie —  nie byt w  stanie po­
ważnie zagrozić Menzlowi Przy mat­
ce bez pojęcia, serwis słabiutki, niCiem 
nie groził Menzlowi. Mimo aopmgu 
publiczności, mimo dzikich braw  po 
każdym zdobytym punkcie —  był stale 
gorszy, wygrać mógłby tylko Cudem. 
Maszyny do odbijama piłek muszą prze 
grywać z wszechstronnymi, o urozma­
iconym repertuarze zawodnikami. Men­
zel był ostatnio 7-ym graczem świata* 
Tarłowski nigdy w pierwszej dzAsiąt- 
ce się nie znajdzie. H

Hebda grał bardzo źle, właściwie td 1 
fatalnie. Nie m-ał regularności — głów­
nego swego ataku. Skończył parę pi­
łek wspaniale, zepsuł kilkadziesiąt sro­
motnie. Nie miał dnia, nic mu nie wy­
chodziło. Hecht nie nagrał się, me w-a- 
aomo jakby to wyglądało przy normal­
nej formie Hebdy.

Nieraz różne mędrki kwiczą* —- 
ścinanie to zbrodnia, to żadna gra!

Trzeba zobaczyć bakhatid Hechta. 
ścina go nieprawdopodobnie. Jego pit­
ki literalnie siadają na placu, są  ciężkie 
jak kule bilardowe. A przytem szybkie. 
Hecht uderza bakhand bardzo wcześ­
nie, o wiele wcześniej niż fodiandem. 
Wyprowadził tym bakhandem Hebde Z 
uderzenia, zdemoralizował go Potem 
Hebda zagrywał mu już stale na for- 
hand, było trochę lepiej, ale zapóżno.

Hecht też wszystko umie. Przy siat­
ce ma te  sanie zagrywki cb Menzel, 
ale smecz i serwis o wieie gorsze. Ku­
sza się zato sprężyściej i jest symoaty. 
czniejszy .

Nieprzyjemnie namacalnie przeko­
nać sic, że jest się -daleko w  tyle za 
przyzwoitym poziomem światowym. Po 
sukcesiau nad Francją B, Czesi sprawili 
7.imny prysznic. Nietylko czysto w ygra­
li, ale i obnażyli całą nieudolność na­
szej extraklasy. ,/

Karot.

JA N  M O L T E N .

Prokurator Incognito
Regina patrzała na Egedę i na.gle uprzytomniła sobie brata 

obok tei kobiety Twarz jego miała taki obcy, noważny wyraz, że 
nie mogła wierzyć, że to on. Czy ona sni? Czy to może brat jej 
śn: w  tej chwili o Egedzie Mr-rin i pragnie się znaleźć przy niej? 
Przed chwilą zdawało się Regine, źe łączenie Ferdynanda w my­
ślach z tą kobietą jest tylko chorobliwą mrzonką! Ale mrzonka 
stawała się rzeczyw istością i w końcu, im dłużej na tę kobietę 
patrzała, tern bardziej była przekonana, że Egeda musiała ocza­
rować jej brata i skusić, by zabił człowieka, który wciąż jej za­
grażał i stał na drodze, 
grażał i stał na drodze.

Egeda Marin uśmiechnęła się do swych znajomych. Ileż to 
mogłaby przeżyć nowych wrażeń, gdyby nie była łańcuchem p rzy- 
kuta do tej wioski na wysokości 1.500 metrów! Mogła być parną 
na zamku Griuan Castle, gwiazdą filmową w Hollywood, między­
narodową hochsztaplerką, a także piękną przyiaciółką młodzieńca, 
który poza młodością nie miał nic. Wszystkie te role odegrałaoy 
artystycznie, nawet rolę przyjaciółki! Jedyna rola, kóra jej nie 
dogadzała, to rola kobiety umierającej. Kiedy później tańczyła 
w Leslie W atfem , spostrzegła nagle oczy, które nie przestawały 
patrzeć na nią i miały dziwnie osry, badawczy wyraz. Te oczy za­
jęły całą jej uwagę. W  tej samej chwil: W att ją zapytał-

—  Kto jest ten pan, który tak patrzy na pan-ą?
Zarzymała się na chwiikę, iakby dostała zawrotu głowy, tro­

chę przybladła, obróciła głowę, by popatrzeć.
—  Nie znam go —  odpowiedziała poirytowana i tańczyła

dalej.
Gdy usiadła przy swym stoliku, zdawała sobie sprawę, że 

fe oczy, to ?warde spojrzenie były powodem jej niepokoju. Przy­
zwyczajona była do natrętnych, nawet zuchwałych, pełnych pożą­
dliwości spojrzeń, a to nie było ani poiądliwe, ani zuchwałe, ale 
Jakieś ujarzmiające, dziwnie przenikliwe, nieubłagane. Strach 
Ul Opanował i zadrżała. Przed oczami zaczęły się pjzesuwać wi­
zje przeszłości. Patrzała na  otaczających ją  ludzi, którzy nagle

zmienili się w tańczące kościotrupy, a pośrodku nich Hergotina z 
twarzą oblana atramentem! Usiłowała cciegna.ć natrętną wizję, 
wychyliła kieliszek, próbowała się opanować. Musi spojrzeć na 
tego człowieka i musi wytrzymać jego wzrok. Chciała wstać, po­
dejść do niego i wprost zapytać, czego od niej chce. W strzy­
mała się jednak Przyszło jej na myśl poprosić lorda Rutheforda 
by pizywołał do porządku tego człowieka. Nagle przemknęło jej 
przez głowę: jeżeli wyjdę z sali, napewno za mną pójdzie. W  tej 
chwili też wstała, rzuciła mu spojrzenie dające jaicby znak i po­
woli przeszedłszy przez salę znalazła się w hallu. Zdawało so­
bie sprawę, że działa pod nakazem tego spojrzenia. Z dziką nie- ł 
nawiścią uprzytomniła sobie, że nie nra ła  siły oprzeć się temu 
nakazowi.

A może to jej chorobbwa wyoDraźnia tylko? Usiadła na 
krześle i starała się uspokoić. Napróźna! Strach wsączał się jej 
w  krew, jak trucizna. Strach przed kojącą zawsze muzyką, 
strach przed ubiegającymi się o nią mężczyznami, przed siostrą 
AngeFka, przed doktorem Iselbartem; strach przed samą sobą. 
Przeczuwała, że ona, igrająca dotąd tak na zimno losami wielu, 
daje się wciągnąć w jakąś nieszczęsną grę.

Bardzo blisko, za sobą posłyszała cichy, spokojny glos:
—  Pani Marin?...
Podniosła głowę, spojrzała na pytającego, zdziwiona, że zna 

jej nazwisko. I przyszło jej na m yśl nagle, że człowieka z takie- 
trd zimnemi, przenikliwemi oczami nm mogłaby nigdy usidlić i to 
odkrycie wzbudziło w niej wprost przeciwne zamiary. Spojizała 
rr:u w oczy r  najczarowniejszym swoim uśmiechem.

—  Znałem męża pa.ni mniej więcej przed ośm!o.ma laty mia­
łem zaszczyt być pani przedstcv lony. Dresie —  dodał, pochy’a- 
jąc się w ukłonie.

Nie mogła sobie przypomnieć tego nazwiska. Droste?.,. Tej 
iwar2 y i tych oczu również n ii  zapomniałaby, gdybj je raz choć­
by widziała.

—  Gdzie fo było? —  zapytała ^
•—  W  Tessinie, łaskawa pani! Otrzymałem zaproszenie - do 

państwa na polowanie. Pani b-ała udział w tern polowaniu.
leszczeowczoraiyyywieaział się szczegółowo o .rodzinę Ma- 

rinóW "  "  "

—  Możliwe, ale nie pamiętam.
—  Później dłuższy czas podróżowaiem, po powrocie nie za­

stałem już męża pani pizy życiu. Zginął podczas polowania...
i Zabłąkana, kula trafiła go nieszczę-śliw.e w skroń...
—  Tak, taicie wypadki zdarzajr się czasem na polowaniu 

—* odpowiedział i zamilkł.
•—  Pan tu mieszka parne Droste?
—  Nie, zatrzymałem się w  przejeździe na wycieczkę.
Pa.trzala na niego, oczekując jakiegoś nagłego zwrotu rozmo­

wy i uspakajała się powoli. W ydawał się zupełnie nieszkodliwy. 
Jeżeli był przebiegły, to urmał się doskonale maskować.

—  Dlaczego —  zapytała —  pan fak dziwnie badawczo na  
mnie patrzył? —

—  Jak tylko panią poznałem patrzyłem w  nadziei, że może 
i pani mnie pozna. Byłoby mi bardzo miło. gdyby pani ze wzglę­
du na pamięć męża zechciała przepędzić ze mną ten wieczór —  
odpowiedział z uśmiechem i lekicim ukłonem.

Zdziwiona podniosła znów na niego oczy. Miała na ustach 
odmowę, ale milczała. Raz jeszcze badawczo spojrzała... nie... 
nigdy go nie widziałam, a u nich nie był napewno... Tej właśnie 
twarzy nigdybym nie była zaponrała. —  stwierdziła raz jeszcze, 
twarzy nigdybym nie była zapomiała. —  stwierdziła raz jeszcze. 
Równocześnie musiała, się przyznać sama przed sobą, że coś ją 
do tego człowieka pociągało, coś ją więziło.... i choć go nie znaia, 
wiedziała, że musiałaby byc mu posłuszną. Już go się jednak nie 
bała tak, ja.k przedtem

—  Bardzo chętnie —  odnowiecizia.ła z cudnym uśmiechem. 
Podał jej rękę i razem wrócili na salę, rozmawiając po dro­

dze. Przyprowadził ją do stolika, p r z y  którym siedziała Regina.
—  Pani pozwoli, że jej przedstawię pannę Kester, moją 

sekretarkę.------------------------------------------------------------------------- -------
Egeda Marin uśmiechnęła się z lekka 'do dziewczyny.
Regina siedziała wpatrzona w  tę cuaownie piękną kobietę i  

naraz zrozumiała, że jeżeli Ferdynand ją znał, mógł bvł iść za 
nią w  ogień nie bacząc na to, że się może snalić. Dla mej można 
się było poświęcić. Za jeden uśmiech bogini można byio i ś ć - w  
ogień albc... do więzienia... _



W (mo9e i aa forach
Eliminatyjuf zwady lekkeatleiyczne

w W lid ie  / .
WIUNO. W  niedzielę odbyły się w Wyniki elńnhtacyj j* icdstawiają się

Wiłnie eliminacyjne zawody ienkoaile- następująco: 
tyczne przed ustaleniem składu Wilna 100 mtr. — Żyliński u j6  sek.
sia mecz z Białymstokiem, który odb. 
sie w  dniu 23 maja. Bezpośrednio po 
ineczu z Białymstokiem zostanie usta- 
łony definitywnie skład Po'ski Północ­
ne i na mecz z Prusami Wscbodniemi.
Mecz ten odoędzie s>ę w Królewcu. —
0 ermm spotkania został przesunięty 
ostatecznie na dzień 30 maja.

Kula — Wojtkiewicz — 13,25 r„. 
200 mir — Żyliński — 24 sek.
1500 mtr. — żylewicz — 4,13 sen.
Skok wdał — Wieczorek — 0,46 m.
Oszczep — Wojtkiewicz—51,08 m.
W sztafecie 4xiG0 kombinowana 

sztafeta w składzie: Wieczorek — Wojt 
kiewicz — Zieniewicz — Żyliński uzy­
skała stosunkowo niezły czas 46 8 sek.

Skład Polski Północno!
na mecz z brusami WsctioGfflemtem!

WILNO. Za kilka dni ma się roz­
począć w Wilnie oboz treningowy sko­
szarowany dla lekkoatletów Wilna i 
Białegostoku w  celu odpowiedniego 
przygotowania tych zawodników do 
meczu z Prusami Wschodnimi, który 

-odbędzie sie w  tym roku w dniu 6 
czerwca w  Królewcu.

Skrad Polski Pó,nocnej na mecz w 
Królewcu ma przedstawiać się nastę­
pująco:

100 mtr. —  Zasłona, Żyliński.
200 mtr. —  Żyliński, Zasłona.
300 ttiłr. — Kępiński. Lidko.
800 mir. — Żyiewicz (arugi zawód 

nik me został dotąd wyznaczony).
5.0<V mtr. — Herman, Półtorak,

110 mtr. płotki — Wieczorek, Jo- 
czys.

Sztafeta 4x100 mtr. — Zasłona, — 
Wojtkiewicz, Żyliński, Lidkę.

Sztafeta olimpijska — żylewicz, 
Lidkę, Żyliński, Zasłona.

Skok wdał — Wieczorek —  Luck- 
haus.

Skok wzwyż — Gieruto, Lttckhaus.
Trójskok — Wojtkiewicz, Luckhaos
Kula — Fiedoruk, Gierat ni.
Pysk — Fiecloruk, Gierutto.
Oszczeo — Wojtkiewicz, Luckliaus.
Jako kierownicy wraz z reprezenta­

cją pojadą kpt. Żmudziński, prof. Lu- 
aertowicz i red. Nieciecki.

Jmin**" oertraktaiR z piłkarzami
WILNO Drużyna piłkarska W. K. 

S. „śm igły" prowadzi obecnie pei trak­
tacie z drużyna egipska Tram Sport 
Club, dn.źyną węgierską i drużyną fran 
cuska celem rozegrania kilku spotkań 
w Wilnie.

Ws**i zaznaczyć że •f 'v,igły pro-

S7WECJA BIJE GRECJĘ 3:2

SZTOKHOLM. W  Sztokholmie za- 
KOiiczył się mecz tenirowy o puhai Da 
visa pomiędzy Szwecją a urecją. Zwy­
ciężyła Szwecja w nieznaczny,n stosjn- 
ku 3:2. Osiatniego dnia Schroder po­
konał Greka Nikolazdesa 6:2, 6:4, a 
Stalios zwyciężył Karsboiga 6:2, 6:2, 
6:3.

W  trzeciej rundzie Szwecja walczyć 
będzie ze Szwajcarją.

ANGLJA BIJE NORWEGJĘ 6:0.

OSLO. W  Oslo rozegrany został 
pierwszy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją Anglii i Nory.egji. Zwycię­
żyła zdecydowanie Anglja 6:0 (4:0), — 
Anglicy mieli przez cały czas miażdżą 
cą przewagę na przeciwnikiem, mimo, 
ze po przerwie nie wysilali się specjal­
nie na podwyższenie wyniku.

FbrmarncSd przedegzami­
nacyjne na U, S. b

WILNO. W  związku ze zbliżające- 
mi się egzaminami StuJend winni zło­
żyć do dnia 30 b. m włącznie ~ inde­
ksy, zaopatrzone podpisami wykładają­
cych na danym rokti profesorów, pie­
częcią Kwesiiiry U. S. B., stwierdzają­
cą uiszczenie opłat akademickich, pie­
częcią Bibljoteki Akademickiej, stwier­
dzającą zwrot wypożyczonych książek 
oraz pieczęcią stwierdzającą wypełnie­
nie zobowiązań wobec Demu Aicaae- 
mickiego i burs.

Ponadto studenci winni złożyć po­
dania z prośbą o dopuszczenie ich do 
egzaminów w terminie wiosennym. Po 
dania te studenci poszczególnych wy 
działów wnoszą w  przeciągu przyszłe-

W MIORACH SPŁONĘŁO 50 DOH0W
E budynki gospodarcze 

STRATY WYNOSZĄ 365 TYS. ZŁ.

go tygodnia do swych dziekanatów. J ok. zi. 25.010.

BR A SŁAW W  uzupełnienia wczfc- 
rajszej informacji podajemy, że w  Mio- 
racn ptuiło Się 5o domów mieszKalnych, 
10 składów (w  tern 7 składów lnu, 2 
skót I 1 skład soli). Pt,zatem 21 przed­
siębiorstw na nulowych, kilks Stodół i 
chlewów oraz. przedmioty gospodarcze, 
. ofnicie. S ta ły , wedle ptowfeorywznych 
obUczeń, wyitusrą zł. 356.000,

We wsi Rosacz’ :! Małe dokąd ogień 
przerz„dł aie z Mior, spaiilo się 9 gosp 
spouarstw oowoaując straty na sumę

KWIATY p o l s k ie
J-ź la t ta

Na wydziale prawnym stbdenci pierw 
szego roku w dniu 18 i 19 b. m., dru­
giego roku — w dniu 20 b. m., trze­
ciego roku —  w dniu 21 b. m. i studen. 
ci czwartego roku studiów mogą zło­
żyć te podania w  dniu 22 b. m.

Do podań z prośbą o dopuszczenie.--, -----
dc egzaminów rocznych w  terminie j stacji kolejowe] w Miorach świderski i 
wiosennym studenci winni dołączyć «kierownik ośrodka zdrowia dr. Baczeń- 
świaoectwa seminaryjne v (studenci \ shi ora2 straż pożarne, z Drui, która 
czwartego roku prawa dołączają świa. p ie rw s^  poza sa,ażą m ii„ską p.zybyta

_ Ogółem poszkodowanych jest 78 ro- 
dzKi, z którycii 49 ulokowatio w  nocv 
w prywatnych mteszkamach, reszta zas 
znałtizić. po.meszcaenie w  enk* dzłsiej- 
seym.

FodtłŁas atteji ratwiKowej szczegól­
ną enerpjH odznaczył się zawiadowca

e^sskSm?, I francuskim*
wadził również pertraktacje z niektóre- 
mi polslóemi drużynami ligowemi i 
okazało się, że sprowadzenie dtużvny 
zagranicznej do Wilna kosztuje taniej, 
aniżeli przyjazd drużyny ligowej z in- 
ntgo okręgu.

Mecz kaiaknw Pslskh—Hlęmcv
KRAKÓW. W  przejeździe na m:ę 

azynarodc-wy wyścig górski na Du­
najcu bawi1 w Krakowie prezes Nie­
mieckiego Związku Kajazowego a za­
razem przewodniczący Międzynarodo- 
wei Fedeiacji Kajakowej dr. Maks 
Eukert. Korzystając z jego pobytu ka­
pitan sportowy P. Z, K. dr. Bolesław 
Luster omówił sprawę zorganizowania 
zawodów międzypaństwowych Po’ska- 
N’emcy.

Dr. Eckert i di. Luster odbyli kon- 
ferrticię, na której uzgodnili szczegóły 
powyższych zawodów.

P'erwsze zawody kajakowe Polska 
— Niemcy odbędą sie dnia 30 maia 
b. t, w  Lepowie pod Bydgoszczą. W 
program meczu międzypaństwowego 
we-da biegi krótko i d’ugodvstansowe

tak w  kategorii składaków jak też ka­
jaków sztywnych.

Reprezentacja Polski zostanie wyło­
niona na zawodach eliminacyjnych, 
które się odbędą dnia 28 maja na torze 
regatowym w Łegowie pod Bydgosz­
czą.

W  zawodach ebminaryjnych wez­
mą udzk 1 w kategorii składaków naj­
lepsze osady Śląska, Krakowa ,w kate­
gorii kajaków sztywnych najlepsze osa 
dv Poznania, Bydgoszczy, Grudziądza, 
W arszawy i Krakowa

Z ehminacyj wyłonione będą po 1 
dwie p.erwsze łodzie do reprezentacji 
Polski. Na zawody te przyjedzie pre-1 
zes Międzynarodowej Federacji Kajako 
werj dr. Eckert.

TYDZIEff DZIECKA W W iL N IE

W ILNO. W  b. rokn Tydzieti Dziec­
ka organizuje się w W ilnie 1 odbędzie 
się w term inie od 23 — 29 maja ped 
hasłem: „W ięeej m iejsra do zabaw 
dla dzieei —mniej nies: częśliwyeh wy 
padków na ulicy“ .

W  okresie Tygodnia odbędą się zbiór 
ki i kwesty uliczne na place Zabawo­
we i ogródki jordanowskie dla dzieci.

Na czele Komitetu sta je  Wojewódz 
ki Kom itet Pomoey dzieciom i młodzie 
ży z p. płk. Cż. Koziorowskim na cze 
le. Przewodniczącym sekcji Tygodnia 
Dziecka w ybrany został p. Kazimierz 
Świątecki. ,

Ni® żałujm y datków na piękny i 
wzniosły cel — przyjdźm y Kom iteto - 
wi z pomocą na jak ą  kogo stać! Kwe­
sty  Tygodnia odbędą się 23 i 26 maja.

dectwa kolokwialne z medycyny sądo- 
wej) oraz kwit kwestury na opłaconą 
taks" egzaminacyjną.

Taksa egzaminacyjna na wydziale 
prawnym wynosi dla studentów pierw­
szego drugiego i trzeciego roku 16 zł., 
zaś dla studentów czwartego roku — 
20 zł.

Od opłaty egzaminacyjnej zwolnie­
nia niema.

ODROG7FNTA FC, Z AMINÓW NA 
TERMIN JESIENNY.

Odroczenie egzaminów rocznych na 
termin jesienny uzyskać można tylko 
w  wviatkowvch wypadkach.

Dziekanaty wydziałów ogłosiły Je 
„uwzględnione będą tylko nadania o 
dopuszczenie do egzaminów w  termi­
nie poprawczym w  których petent po­
wołuje się na dłuższa ciężka chorobę, 
stwierdzona przez iedną 7. klinik um- 
wersyterkich, albo dokumentalnie 
stwierdzone oowofanie na ćwiczenia 
woiskowe, albo na ciężkie przeiścia ro­
dzinne, które uniemożliwiły w  swoim 
czasie przygotowanie się do egzami­
nów".

Studenci wydziału prawnego winni 
złożyć poannia o dopuszczenie do eg­
zaminów w  tei minie poprawczym w  
terminach następujących:

studenci pierwszego roku w dniu 7 
i 8 czerwca;

studenci drugiego roku w  dniu 9 
czerwca;

studenci trzeciego roku — w dniu 
10 czerwca i

studenci czwartego romi «— w  aniu 
1 ! czerwca.

PowipEłzmnleratki, oh tei karunarji...

Warszaw? remisuie i wiedeńskim FAC.
Na stadionie Woiska Polskiego w 

w Warszawie rozegrany został w nie­
dzielę mec» piłkarski pomiecizy repre­
zentacją W ars7av'v a wiedeńskim F.

1 
1 
1

A C Zawody zakończyły się wynikiem j 
remisowym 3:3. Do przerwy prowa­
dzili wiedeńczycy 2:1.

C zechosłow acla  w y g ra ła
wszystkie

W niedzielę zakończony został w 
Warszawie mecz tenisowy o piiiiar Da- 
vłsa pomiędzy Polska a Czechosłowa- 
eia. Ostatnie dwa spotkania wygrała 
również Czechosłowacja.

Rezerwowy Siba, występujący za­
miast Hechta, pokona* niespodziewanie 
łatwo Tarłowskieeo 6:3, 6:4. 6:3.

Menzel odniń sł zwycięstwo nad 
Hebdp 7:5, 6:? 6-3.

DYNEBI !RG. W  Dyneburgu odbył 
sh“ W>skuwicznv turniej phknrski z u- 
A riałen , h-Ciu rtrnżi>n ło tę n  ąkieU i 2 r 1'

I 1
HA FM HUWE.I TA^NH£

.OFZEŁ LEC! DO CHIN" 
„MARS"

M«iąz djwiiec7ke wóEnego czasu mo- 
‘-na sporządzić wcale niesknmplikowa 
rą  kartotekę i pod oapowiedn!emi ru­
brykami poumieszczać wszystkie film", 
które przychodzą do rtas z Ameryki.

Standaryzacja prod'ikcji filmowej 
:est tak w elka, że ukazanie sie orygi­
nalniejszego obrazu należy do wyda­
rzeń wyjątkowych.

Większość filmów — to mniej lub 
wiecej udane wariacje na poszczególne 
łematy.

„Drzpł leci do Chin” należy do ka- 
'egorji filmów lotniczo - awanrurni- 
zych, posiadaiacech mocny trzon tre­

ściowy, silne załamania akcii, bogate 
wstawki lotnicze, czyli to wszystko, 
cośmy niejednokrotnie oglądali w wielu 
podobnych filmach. Nawet postać bo­
hatera ukształtowana jest no wzór po­
staci 7. innych tego rodziiu filmów. — 
Ban 0 ‘Brien. który tu gra rolę wyste­
row ał iuż w kilku podobnych filmach.

Razem z teni -wszystkiem film po 
sfnda t. zw. napięcie które stanowo w 
znacznym stopniu o powodzeniu obra­
zu. Dozatem całość utrzymuje się w 
ramach szablonu.

Tad.C.

polskich. Turniej wypadł dla polskich 
drużyn niepomyślnie. Zeszłoroczny 
m’strz Dyneburna polska drużyna <— 

zaleta doniero 5-te miejsc".
DYNEBURO. W  rozgrywce o puhar 

^otwjr drużyna polska „Lecłda" p o r o ­
sła kloakę z ryska drużyna Łotewskl"- 
"Io K bbu S lortowiego w stosunku 0:14 
i tern 'am em  została wyeliminowana.

Druga noDka dmżyna „Harfa" po 
konała ryską drażytie szoferów 2:1, — 
przechodząc do następnej’ Lrletki rOzgry 
wek.

(R07MÓV'KA ANTONIEGO
—  Wiesz, Antoni, co ty  mn:e os­

tatniego razu obżulił! Pytałsia ja cie 
bie cob mnie odpowiedział jak robi sia 
kurunacja ta anglijska, a ty jak zacze- 
łasz łachać ob Adwardyrri i Simpso- 
nichle — jahonej łubce, tak i znpom- 
nialasz ob czym ja ciecie pnsill...

— A, daliboh Banedyś co zapoml 
nial! Nu, nie bieduj, zato teraz wdwo- 
je tobie powiem, bo już jego kuruno- 
wali, we śroaa na przeszłym tygod­
niu!

— A jak jego zwać — króla tego?
— Jerzy!
— Po naszemu, znaczy sia, no pro­

stemu — turka on bendzi?
— A tak y/ychodzi! Bo po ichniemu 

—  Gieorgą! 1’rzar,downie piszy Sia: 
Jerzy szósty!

—- Patrza(j, patrzajl... Jaki chrtry 
naród te Angliicy! To u ich króli po­
numerowane, jak domy wszystko rów­
no?!

— A musowo, bracie, dlatego cob

Z BF NEDYCHTEM).
— Niekoniecznie, Baaadyś, nieko- 

niesznie! Z kużnym słowam taki musi 
pilnować sie! Fason ciongrem trzymać 
i rozmowy urzandowe prowadzić, a jak 
co spsuje niachcący tak i popendzo ze 
służby, nie patrzaj że starał sia jak naj­
lepiej!

— I znów ty Antoś na bok, dajesz
sia!

— Nia zlujsia Banedycht, zaraz 
wszystko tobi wyklarują! Nu ot, jak 
pobudka muzyka wojenna z ranku na

na .nlejsce pożaru specialnvm pocią­
giem. uruchomiotwm w Drut za zgodą 
Dyrekcji Kolejowej w  Wilnie. Duże 
zasłt gi przy lokalizowaniu pożaru poło­

żyli żołnie, ze K. O. P. z  Drui, przybyli 
również tym specjalnym pociągiem.

Akcją zabezpieczenia mienia rodzin 
poszkodowanych I ewakuowanych na­
jęła się policja poć  kieruntdem komen­
danta p.jwłafowego policji państwowej, 
który w  tym celu zawczwa* policjantów 
z sąsiednich posiefunków.

Natychmiast po pożarze zorganizo­
wano komitet niesienia pomocy pogo­
rzelcom. Na posit. dzeniu komitetu, któ­
re odbyto się o godz. 2-ej w  r.ocy po 
prcyjcździe z Wilna starosty powiato­
wego Stanisława Trytłia, pr^e/naizono 
z sum wwdziain powiatowego na po­
moc pogorzelcom kwotę zł. i .500. Poza 
tern p. wojewoda wileński przekazał do 
dyspozycji komiteu kwotę zł. 2.009. — 
Komitet pora pomocą doraźną postano­
wił zajać sic sprawą odbudowy spalo­
nej części miasteczka i propagować bu­
downictwo ogniotrwałe, uruchamiając 
w Don celu specialną dla pogorzelców 
cegielnię w  Miorach.

Jak ustalono, pożar powstai w zarm 
dowaniach apteki od iskry, wydobywa­
jącej się z samowara, którv pozostawi­
ła na podwórzu służącą aptekarza

KRONIKA WILEŃSKA

D.k
Pfiekillta 

■ ir»
P t l lh d

WschM l, jśc a  g. 3.11 

ZmiM u«iM 7 .I8

P R O G N O Z A  P O G O D Y  
w t d ł u f  sp e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń ­

s tw o w e g o  instj-tu tu  M eteoi-olo- 
g ic z n e g o  w  W a rsz a v  ie.

Pogoda Błoneczna. W  ćlziclnicacb za 
ctodiiich skłonnśó do burz.
• Ciepło.

D7TŚ W  NOCY DYŻUR J J ^  
A PTEK I

Nałęcza (Jagiellońska 1), Augu­
stowskiej (Kijowska 2), Korneckiego 
CWilcńska 8), F ium kina (Niemiecka 
23 j, Kostkowsk.ego (Kalwaryjska 
31).

H iK  E im js E l!
Picrwris«nęd>Y 

S t a y  M ż y i i f i u .  T u e i M T  w  f -  
k e ja r h ,  W ia d a  ł i s k ' -  a

AKADEMICKA
— Komunikat. P A. Z. Z. M. „Liga" 

przypomina, że wzorem lat ubiegłych 
organizuje szereg wycieczek zagra­
nicę.

Osoby zainteresowane winne są jak 
najprędzej zgłosić w Sekretarjacie .Li­
gi" ul. Wielka 17 — 4, w godz. l^-e] 
do 19-ej, tel. 21-43. Zarząd.

PRZYBYLI DO HOTELU 
GEORGES‘A 

Grining Artur z Łodzi; Segał Mi­
chał z 'Warszawy- Inź M?i*.urowsKi Sta 
niszław z Brześcia n E.; Kuckiewicz 
Wiktiir z Łodzi; Szlómowitz Abram z 
Grodna; Dyhtorowicz Zygmunt z Ba 
ranowicz, Kuczyński Stanisław z urod- 
na; Mazurowski Bronisław z W arsza­
wy; Karpowicz Alfred z Głębokiego; 
Karlin H z Rygi.

ROZNF
—  Jubileuszowa Wystawa Wojcie­

cha Kossaka w Kasynie Garnizonowem 
(Mickiewicza 13) otwarta codziennieplacu zahrała, Król 7. krolowo w  s o b o - r „ j  , , n .

lach dv hronostajach z zamku swo|egt> ■ ® Z tM-,061 °  t, -ioa d  • u
wysiedli i w karecie paradnej do Ka ”  -’PłęKn°  P a rv ra ‘ ~
tedry pojechali, a za imi — ichnie kre- * ilustrowany przezroczami, wy-

. , .  . . . ,A, .. 1 głosi prof. Marjatt Morełow-ski we śro-wne, swojak, , gosc, proszone, takzc do ^  ^  ^  m ^  ŚI^ d#cBef)
Początek o godz 15-ei. Wstęp dla dorusamo różne Niehry, Indziejcy i insz 

pohancy z ichnich kolońjów, co ,przv-, , - i i  słych 50 gr. dla młodzieży 25 gr. —
wandrowali do stohcy z pokłonem . hoś 0 yr£,anj * $od Mar Akademiczek U.
cinuern • S Bcincem

— Co za takie kolonji, powiedź?
— Nu w rodzie jakby faliwarkt tych 

jAngMjców! Dochód z ich znaczny, a
łagezei było rozeŁrać ob którym mo- , mzchód mr!>mana!nv, bo te dzikurtv bez 
wa idzi*... Przykładem tym, baćka te- ubrańni? chodzo i różna paskudztwa 
raźniejszego króla, — Jerzy pionty na- 1 źro co im pod renka poradnie a ży- 
zywał sia! Pamientasz — taki s:areń- jo pod drzewami albo w szałaszach...

- n s r » T O \ f f g

Z O t T A W m  CHWILI
A1I5TRZ SAKSONII REMISUJE 

Z UNION - TOURINGiEM 
LóDŻ Rozegrany w Lodzi mieczy 

uarodowy mecz phkarski z okazji 40 
letniego jubileuszu Union Toudngu rm 
między jubiKtami a mistrzom S^ksonji 
Hertha zakończył się wynikiem remiso­
wym 3:3 (2:3).

Widzów przeszło 3 600.
ZWYCIFSTWO V1ENNV 

WE LWOWIE 
LWÓW. We Lwowie odbvł sie w 

niedzielę na boisku Pogcn? wobec 4000 
widzów międzynarodowy mecz piłkar- 
sV pomiedzw vrl(deńską Viennt a Po- 
ronią. Zwyciężyła Yienna w stosunku 
5:1.

Bramki d!a Vitnny zdobyli Erdl — 
(21 Fischer i Matzer oraz zatrobójczą 
ze strzału Jeżewskiego. Punkt dla Po­
goni uzyskał Matyas 2-gi.

ki, przyjemny, trochi do Nikołaja po­
dobny, co niedawno umar.jeszcze ja 
tobi w hazeri ja-hona fotografja po­
kazywał’

— Nu Jak nie pomienfać? Pomien- 
tam! Fachtycznie przyjemny człowiek! 
Ali ty Antoni, ja widza i-nów na 
postronne temy praichodzisz1 Mów

— Fachtycznie, bratka, co wygoda 
z nimi majo iżeli tak, ale mów co w 1 .
k ttedrzv byto? ' 1 '

— Nia bóiś! Powiem’ Samża ob 
kolonjach pyta! sea ’ Nu ot, jak przyje­
chali oni do Katedry, król przysmnga

— Ze Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Referat Wychowania Politycz­
no . Obywatelskiego przy Zrzeszeniu 
Grodzko - Powiatowem Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet w  Wilnie, 
składa tą drogą serdeczne podziękowa­
nie wszystkim tym prelegentom, którzy 
w bieżącym roku wydatnie dopomogli 
im w pracy kulturalno - oświatowej.

Podziękowanie wyrażamy Pp.: Dr. 
Rrokowskiemu, Dr. Gawszównie. Dr. 
Gnoińskiemii, Prof. Hrvniew,’czowi

Zaparcie. Sprawozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach dla chorob żolad. 
kt i j?ht podkreślają, ze woda gorzka 
„Franciszka Józefa" jest pierwszorzęd­
nie działającym naturalnym środkiem 
przeczyszczającym. Zaleć, przez lekarzy

T E A T R  I MUZYKA
^ TF.ATP MUZYCZNY „LUTNIA" 

„Jutro pogoda". Dziś, o godz. 8.15 u- 
każe się pełna humoru i zabawnych 
sy tuacji amerykańska krotochwila Hop 
wooda „Jutro nogoda" z Halnurską, 
Wawrzkowiczem i Wyrwicz Wicnrow- 
skim na czele. Ceny specjalnie zniżone.

— „Tancerka z Andaluzji" w „Lut- 
iil“. Dziś o godz 4 pp. grana będzie, po

• cenach propagaaowych op. Hirscha — 
„Tancerka z Andaluzji" z B. Halmirską 
w roli głównej.

— TEATR LFTNi W  OGRODZIE 
PO-BERNARDYŃSKIM. Dzisiaj, w  po- 
nitdzialek, na przedstawieniu popołud- 
■ liowem (o godz. 4.15), po cenach pro­
pagandowych — powtórzenie cieszącej 
sie od dnia p^emjery rekijrdowem po­
wodzeniem, znakomitej współrzesnei 
sztuk' ,M«;żensiwo-‘ w  premierowej 
obsadzie zespołu z pp: Niedźwiecką 
i Szj.akiewiczem w roiach głównych.

Wieczorem (o godz. 8.15) po ce­
nach zniżonych — powtórzenie ostat­
niej nowości renprfnaru, doskonalej ko­
medii „Złoty wieniec" z p. Jadwigą 
Żmijewską w  roli glć.wnej w  dalszej 
obsarlzie p r  : Detkowska - Jas’ńska, Ści 

orowa, Wiecznrkoyzska, Czengery, 
Dzwnnkowski, Staszewski, Surowa, L’t- 
nik, WoHe’ko Zastrzeżyński. Ceny bi­
letów w Teatrze Letnim na przedsta­
wienie popołudniowe i wieczorne — 
zostały znacznie zniżone.

— Teati Popularny „NOWOŚCI"— 
Dziś, w  poniedziałek w  dalszym c’agu‘ 
ostatnie trzy przedstawienia wspania­
łego, arcyzabawnego tyidowiska rew io  
wego p t. . 100 proc humoni". Udzin1 
biorą: H Helefmka, I. Irchora. Adam 
Dani, Tadeusz Pilarski, A. Aleksy. A. 
Szpaknw^D’, o ra z  doskonały balet Ka- 
z'm’orza Trzciank-’

Dziś trzy przedstawienia o frotii. 5, 
7.15 i 9.15

j  . , , Karpoynczowi, Narudzkiei. Nowosiel-7lozvł, rodzie tak 11 nas w  wpisku , n  n  o. . . . .  . . , , skip.. Laurze P-tlownie, Dr Suszyn-. b ’skup ichny korona lemu włożył na . , _ • . . . .  . . .  ,
had, natychm-astoy ie od kurunacji, bo gjowa i pojechali iznów kareto do cha- . . .  ' . „  v
zazh.jam sie ; n’ *d” wnency p.-wa ftb i ty j 5klpniu- L. D. P P , P. C K.
nie postawia!...

— Nu cof. kurunacja, wiadomo har- 
zdo nawet pysznie odbyła sia! 9 rriiIjo

— Sprawozdanie. Zarząd K ola Pań 
przy Komitecie Ratow ania Bazyliki

N11, a w  zarrrku co?
— W  zamku swoim podmocowali sić 

trochi podkierzyli 1 poszli soać, bo stra- M ileńskipj komunikuje, że w wyniku 
nów swojego narodu na ulicach zeb ra-i szennie zmordowali sia od tych cara kwesty urządzonej przez Zarząd Koła 
lo sia coP popatrzyć, ? dwieści tysien- moniów, a tyła ich h\do co iżelib ja w dniu 9 me ja 1937 r  zebrano zło - 
cv zahraniiiznych- z całego świata zje- tobie ob ich

BrtJ7Vr7l»V

jl y i m  Aff"
O /lł ( ł n  arredstaw len’*: o tr 

TA NCERK A  7. P.

O g. 8.) 5 w. , Jutro potioca-
I dodatek biletowy.

chrtłosia’ Okrom tego różniych mini­
strów i delehatów naiechalo w gości ze 
wszystkich państw żeb powinszować!

A s’.prid u ich hroszy na taka 
dalnia jazda? Toż musi haniebnie dro­
go kosztuie, dlatego?!

— A wotże durna głowa’ Myśbsz 
co oni same phco?! Na bilet i char- 
czowańria w drodze kużna oanstwa 
hroszy dla swoiego dyligata daje, nu, 
a w Angliii, tak tam iznów kwatera 
i stołowańma na królewski szczot! ikamr.r 
Tak ot, bracie,’ frak odzhtasz, czarno- | —
dan z bializnn zapasowo pod pacha ’ 
— po-o-jeżdżai! — okrenrem. czyhun- 
ko, ci ieropłanem ieżeli życzeńniu’...

— Przyjemna żvćcia, Antoś, tak po 
zahranicach badziać siei

nPojdzfpsz brzcip, na Po- 
i p l e s T f - a 1*

— Teraźniejszo poro, bracie, w  mie 
wszystkich spróbował po- tych 606 1 er. 9, k tóra to suma z o s ta ła ,* ’ ij;bnta marną! Należysia poszuKać

drobiażnie opowiedzieć, takby i do jut-1 złożona w KKO na r a c h u n e k  K om itetu , jakaść J " 57 rJ’ie,'f ca! .
ra nie «kohcvi.' I t j  * • , i t -  1 , v , I — Mysia, brat, co damisie mi z to-

-  Ciekawość jak oni mogF spo- ^  f ™ *  bo na Pośpieśzka! Tam teraz żyd, na
mientać co. kiedy robić? I jakie 3toWYlł  w  ^  ® ■ -'Dwame caczy przRhrahsia, można ten bendzi
majo mówić? ' ’ wszYRf'klTn osobom 1 orgamzacjom, kio p0czvścić trochi!...

re pośpieszywszy n a  jego wezwanie Tak, mniej - więcej, zapatrywali się 
przyczyniły się do powodzenia te j im na możliwości „zarobków sezono­

wych1 panowie złodzieje wileńscy i za- 
Siadtszi' w  lasach, otaczających letni­
ska na Pnśpieszce, wyglądali stosownej 
chwili dia uszczuplenia na mieniu mniej 
szościowych „letnikiewiczów..."

Czujna policja popsuła jednak te 
riekne plany, przeprcv/adzajnc oneg- 
daj obławę w  całej okolicy i weszfn- 
wuiac kilKu „biwakujących" tam zto* 
dziel I...

Wincuk Markotny.

— M1 1 , uczylisia ódirmvsłowie, w  
rhacie siedząc, i prohy robili, wszyst­
ko równo jak artysty w  tyjatrze! O k-Iprezy. 
rom tego b,d taki spccialny zawiadu-i 
joncv chtóry m.ał u siebi wszystko w 
ksionżcv spisane: jak i co; tak on im 
kamr.nóa dawali...

Chibo co tak, bo inaczej wvsz.
łab u nwh kasza!... A tak — gtadziń- 
ko poszło. w7S zv stk o  równo jak po ma­
śle!.., Nu, wypijem, za ich zdrowiał...

• — -i-* „Wincuk".

Prawdziwerr dohrodziejsbwem dla osób 
skłonnych do piegów jest popularny 
fziś krem Precioza- Perfection, który 
usuwa piegi 1 zapobiega ich powstawa­
niu, czyriac skórę gładką, białą j bez ża 
dnvch plam.

Krem PRECIOZA .  Pe^ecRon jest 
naprawdę doskonałym i niezawodnym 
środkiem przeciwko piegom.
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Czy kolonje dla umysłowo-chorych
zarabiają sia warjitsih?

Tak lapidarnie byśmy określili za­
gadnienie, które było przedmiotem 
obrad Komisji Zdrowia i  Opieki Spo 
lecznej Zarządu .M iasta zwołanej 11 
m aja r  b. w  sali R ady M iejskiej.

Przewodnicząca zebrania Dr. Hu- 
rynowiozówna poinformowała obec­
nych iż w związku z inemorjałem 
Zarzadu opiek nad umysłowo chory­
mi, skierowanymi do Zarzadu M iasta 
v sprawie podniesienia dotychczaso­

wych opłat za opiekę i utrzym anie u- 
mysłowo chorych, P rezydent m iasta 
skierował tę  sprawę na Komisję do 
zaopinjo wania.

Referując w ogólnych zarysach 
akcję opieki rodzinnej nad umysłowo 
chorymi naczelnik W ydziału dr. K ar 
kie * tez podał szereg ciekawych da­
nych. Kolonie umysłowo chorych 
prowadzone w  gminacn. Rudziskiej, 
Olkienickrej i częściowo Trockiej, u- 
trzym uja ogółem 644 chorych psyehi 
eznie, z czego 320 osób przypada na 
rr iasto. W kolonjaeh tych przeDywa 
ją  umysłowo chorzy Ł zw. spokojni, 
nie zagrażający bezpieczeństwu publi 
eznemu — natom iast chorzy agresy­
wni, przebywają w szpitalu psychia­
trycznym w ilości około 80 osób. 0 - 
pieka nad umysłowo chorymi kosztu­
je miasto 198.000 zł. roczni", K nszty 
utrzym ania jednego chorego w kolo­
n u  wynoszą 45 zł miesięcznie. Po­
wyższa suma jra ła  sie właśnie przed­
miotem rozważań komisji. Zarząa o- 
piek rodzinnych zażądał podwyższę 
uia rej kwoty do 55 zł. motywuiac 
*wój wniosę^ ogomą rwyzka cen Ma­
gistrat natom iast skłonny był nawet 
obniżyć te  opłaty, wychodząc z zało­
żenia, że ogólny dobrobyt wsi posia­
dających na utrzym aniu chorych zna­
cznie się wwnógł, co świadczyłoby o 
wzbogaceniu sie opiekunów kasztem 
funduszów miejskich.

Sugestje te rozwiał d y re k to r  P ie­
sków ilustru jąc zeb-onym stan rze­
czy 'szeregiem m aterjałów  cyfrowych. 
Na wstępie d r  Piesków przyznał, że 
poziom gospodarczy i ku lturalny tych 
sśrodków. k tóre posiadają chorych 
umysłowo wybitnie się podniósł. 
Wsie te  upodobniły się do osiedli

dzielnic Polski zachodniej; postawio 
no nowe zabudowania, chaty są otyn­
kowane, wybudowano wszędzie kloze­
ty, ocembrowano studnie i wzniesio­
no łaźnie indywidualne. TVtie te  sta ­
ły się wżerem dla całej okolicy. Są 
to  jednak dowody zamożności pozor­
nej, ponieważ inwestycje te  nie po­
w stały z własnej inicjatyw y mieszkań 
ców, lecz wskutek zarządzenia leka­
rzy, jako warunku przyc.ziała cno 
re^o. P o i  naciskiem Zarządu opieku 
nowi poczynili te  inwestycje, zadłu­
żając sic n a  poważne sumy w N adle­
śnictwie, spółdzielniach i sklepikach 
miasteczkowych, Przeciętnie koszt 
tych inwestycyj wynosi od 500 do 
600 zł., to też na zamortyzowanie te j 
sumy należy w ciągu kilku la t po trą­
cać 5 zł. miesięcznie. Koszta własne 
utrzym ania chorych według obliczeń 
dyrektora Kołor.ji -wynoszą 22 zł., je ­
śli do tego dodać opał, światło, my­
dło, ty toń  pranie bielizny i t.d. na­
leży przyjść do wniosku, iż opiekun 
zarabia miesięcznie n a  jednym „wa- 
rjac ie“  zaledwie około 3 zł. Je s t to 
zarobek znikomy, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, iz pomoc fizyczna chorych w 
gospodarstwie jest minimalna — na­
dających się do pracy pozytywnej w 
sensie gospodarczym zaliczyć można 
zaledwie 25 chorych. Reszta chorych 
pracuje jedynie w znaczeniu psychja- 
trycznem, t. j. wykonywa pewne 
czynności z deterministycznym upo­
rem — pracu ją dla samej czynności, 
a nie dla osiągnięcia celu pracy, np, 
pewna kobieta całemi dniam i od ra ra  
do wieczora skubie pióra i nic innego 
nie chce robić — gdy je j oabiorą 
przedmiot zajęcia wpada w fa r ję ; in­
ny znowuż chory p-zez całe dnie za­
m iata ten  sam odcinek podwórka. 
Tego rodzaju praca w sensie gospo­
darczym nie przedstaw ia dla chłopów 
żadnej wartości. Biorąc pozatem pod 
uwagę kłopot^ jaki" m ają opiekuno­
wie z chorymi przy  konieczności 
stałego dozom dyrektor Piesków 
przeciwstawił się kategorycznie ja ­
kimkolwiek obniżkom opłat za u trzy ­
m anie chorych, uw ażając iż stałoby 
się to ze szkodą przedewszystkiem

HELIOS 
M arlena DIETRICH

DzJś PREM<EPA,

N C W k EDYCJA 1937 r.

Początek o god z. 2 ej.

, Gary COOPER
w arcydziele w szechśw iatow ej i ła w y

„MAROKKO" Reż STERNBERGA
Nad pregram .
ATRAKCJE i AKTUALIA

aWHBTBBitlHŁf P.yj P t * ? * *  w w i w .
sza trp iń sk t kom tdia  m azyczna p.t

„Czardasz, tokaj, miłość"
W ro i. <1. M a r ik a  f c o a k k ,  H a n s  S t u & i r r  i P a u i  K e m p .

CygtAukle m -Udie. W ęgurikle tsite. M 1 >f< p«rscznlka faax'rów. Wyścigi

Porywacza" szyldów
czyli

NOWY , PROCEDFR ZŁODZIEJSKI...
Kryminalne „mądre główki" wpadły 

na nowy pomysi wypompowywania 
gotówki z bliźnich, mianowicie kradze­
nie co cenniejszych szyldwów ulicz­
nych a następnie ..sprzedaż" ich po­
szkodowanym zakładom i instytucjom 
„po tań=~ej cenie!..."

Właśnie, onegdaj, do pewnej firmy 
na Jagiellońskiej, której skradziono wy­
wieszkę wartości 60 z!otvch, zgłosił s1? 
z propozycja jej wykupu wysłann-k 
rzezimieszków.

Czekał go srogi zawód! Kierownik 
bowiem, mimo błagań przerażonego 
,,pośredn:ka“, zamiast pertraktacyj, za­
dzwonił do policji'!

Ku ogólnemu zdumieniu, zatrzyma­
nym „plenipotentem złodziejskim" oka­
zał się pewien woźny!...

Przypuszczać mTeży, że ten „ubocz 
ny zarobek" na drhre mu nie wyjdzie!

Winctik Markotny.

dła umysłowo chorych. Argumentem 
ostatnim  był fa k t stwierdzony przez 
referenta, iż nacza kotonia dla umy­
słowo chorych jest najtańsza w Pol­
sce.

Wywody te przekonały obecnych 
i pc zarządzonem przez przewtdn.i- 
czącą głosowania wszyscy jednomyśl­
nie wyncwiedzieli sie za nie obniża­
niem opłat. Z K.

Wyjątkowo wspaniały prog.Ł.n 
dla wszystkich,

UWAGA
J U Ż  D Z I S

w szechstronny film ow y F E P O R T ćŻ  NAJ 7S A 1ALSZEJ 
UROCZYSTOŚCI XX WIEKU, 

który jt d io cześn ie  z L ordytena. Psryżen* i N itw-Yorkum  
sk aże  się  w W ilnie W Y Ł Ą C Z N I E  T Y L K O t U N A S.

2) Nowy triumt produkcji austrlaeftlpj
T O  H I Z W I E D N I A

P ;ęk y t treść N sstr^i oio»enki. M ot hamorn- P c c ^ O

5113 P A R S  I Dlis
O itr« b rtn « k i 5

P otątiia  e p e p e t  lc tn lc z s

Pałac Belwederski, 
nich latach swego 
=załek Piłsudski,

w k tó u m  w ostat- ity i przystrojony w żałobne festony. J z towarzyszącą Mp generalicją na 
życia mieszkał M ar I l r inister _ spraw  wojskowych gen. Ta .baczność podczas trzym inutowej ciszy 
bogato ilum inow a-*deusz Zbigniew K asprzycki stoi wraz ua dziedzińcu belwcdcrskim.
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Poniedziałek 17 maja 1937 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń majowa z 
Wieży Marjackiej. 8.03 Melodje ludowe 
8.50 Dziennik poranny. 9.00 Transm. 
nabożeństwa z Bazyliki św. Jana. 10 39 
Z oper Karola Gounoda. 11.30 Dni Lwo 
wa — migawki. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Poranek muzyczny. 1300 
Pogadanka aktualna 14.00 Tr z Pomie 
chówka — fragment ziotu harcersr ego 
Chorągwi Warszawskiej. 14.30 Lekkie 
oiosenki 15.10 Rozstrzygnięcie konkur­
su dła dzieci. 15.15 Za ładą i przy biur­
ku (o pracy zawodowej kobier). 15 25 
Program na wtorek 15.30 Audycja dla 
wsi. 16.00 Pulska kapela ludowa. 17.00 
Piękno W arszawy — odczyt 17.15 Tr 
z Białegostoku ze Zjazdu Działaczy 
Wieiskoich. 18.10 Rzemiennym dyszlem
— Zwalczajmy kłusownictwo — felje- 
ton. 18.20 Reportaż z przebiegu Zjazdu 
Kół śpiewaczych w Toruniu. 18.30 Kon 
cert chórów nagrodzonych na konkursie 
zorganiz. przez Pomorski Związek Kóf 
Śpiewaczych. 19.00 Wędrówki muzycz­
ne 19.20 Muzyka z płvt. 19.30 Stare 
przeboje w wyk Ork. P. R. 20.45 Dz. 
wiecz. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Wieczór literacki. 21.30 Z zapomnia­
nych arcydzieł. 22.00 Tr. ze Lwawa 
fragmentu meczu piłkarskiego — Lwów
— Pogoń — Wiedeń — Vienra. 22.15 
Wiadomości sportowa ze wszyst. rózgi. 
22 25 Wil. wiad. sport, 22 30 Tańczymy 
22.55 Ost. wiad dziennika radjowego.
23.00 Zakończenie programu. .

Wtorek, dnia 18 m ała 1937 r.

6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariac­
kiej. 7.00 Dz. poranny. 7.10 Program 
dzienny. 7.15 And. <dlla poborowych. — 
7 35 Inform. roln. 7.40 Muzyka (płyty).
8.00 Aud. cfla szkół. 11.00 Aud. z oka­
zji Dnia Dobrej Woli, 11.30 Audycja dla 
szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Mała Ork. P. R. 12.50 Wychów 
prosiąt po odłączeniu od maciory. 13.00 
Popularna muzyka operowa (płyty).
15.00 Wiad. gosp. 15.15 Serenady (pły­
ty) 15.25 Życie kulturalne. 15.30 Codz 
odcinek prozy. 15.40 Pr. na środę. 15.45 
7vtuzj,ka polska (płyty). 16.00 Ze spraw 
litewskich, 16.15 Skizynka P. K. O. — 
16.30 Zesoól Stefana Rachonia. 17.00 
Powieść mówiona. 17.15 Koncert soli­
stów. 17 50 Symforjan Drucilk o kobie­
cie — Mcnolog. 18.00 Poead. aktualna. 
18.10 Sport w miastach i miasteczkach
— pog 1S20 W świetle rampy. 18.35 
Plytv 18.50 Pog. aktualna 19.00 Anta­
gonizm wsi i miasta — dyskusja 19.20 
Mniej znane Walce. 20.00 Pogadanka. 
21.15 Konrert "ymtoniczyn. 2? 30 „Od­
chylenie od normy" — fraern. 22.50 
Płyty. 22.55 Ost. wiad. dzień, radjowe­
go. 23 00. Zakończenie programu

WARSZAWA.

Wtorek, dnia 18 maja 1937 roku.

6,30 Pleśń. 6.33 Gimnastyka. 6 50 
Muzyka. 7,00 Dz. poranny, 7,10 Parę 
informacyj. 7,15 Audjkc. dla poboro­
wych. 7,35 Muzyka. 8,00 Aud. dla szkół 
8,10 — 11,00 Przerwa 11,00 Aud dis 
szkól. 11.57 Sygnał i heinaJ. 12.03 Kon­
cert. 12,40 D2 południowy. 12.50 Skrzy 
nka ro'nicza. 13,00 Przewa. 15,00 Wiad. 
g^spodar. 15,15 Muzyka !ekka. 16,00 
„Stolica i jej «*>rawv“. 16,10 „Życii kuli 
turslne stolicy. 16,15 „Skrzynka PKO. j 
16,30 Zespól Rachonia 17.00 „Duj pow 
szaćmie państwa Kowalskich". 17,15 
Koncert. 18,00 °ogad. aktualna. 18,10 
„Sport w miastach i miasteczkach". 
18,20 Muzyka. 18,45 Progr. na jutro. 
18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 „Dy­
skutujmy". 19.20 Mniei znane walcz.
20.00 Pogadanka. 20.15 Koncert, ok
21.00 Dz. wieczorny. 22.30 Pognił.

ORZEŁ LECI DO CHIK
W roli głów nej: PA T O B h lE N .

N id  Drograsr Piękna kresKówca i aktuafi*.
U W A G A :  C en y  p o p u la r n e :  Balkor 3G gr. Panter od  50 g t

na w a c r a t t i e  sean se

W spaniały rilaa polski

„NUMERKA Z POSTE RESTANTE"
W roi g ł A lm a  K ar, A. Ż a b c z y f is k i.  M. Ć w ik lif isk a , W, W a l­
t e r ,  M, Z n icz  im . N*d program: AKTUALIA.

NOTATKI PADJOWE
ORŁY POWIETRZA 

I SKRZYDŁA ZE STALI
Niezwykłe zainteresowanie jakie wv 

kazują najszersze masy dla spraw zwią 
zanych z lotnictwem skłonno Rozgłoś­
nię Wileńską P. R. zorganizowania 
dzisiaj w poniedziałek wycieczki na lot­
nisko „Porubanek".

Program wycieczki obejmuje: zwie-' 
dzanie poitu lotniczego (nowo wybu­
dowany grrach) urządzeń technicz­
nych, samolotów i szybowców różnych 
typów). W  czasie wTycieczki — przy­
lot i odlot dv,umotorow’ca linji między 
narodowej, oraz ookazy lotów na szy­
bowcach holowanych.

Wycieczka bezpłatna. Przejazd au­
tobusami z przed wieży Kość. św . Ja­
na o godz 1C.30. Kcrszt przejazdu w 
obie strony 90 gr. Powrót okoto godz. 
3 popoł. _____

, iw*wnMfa<i.iii i
DO WSPÓLNEJ NAUKI potrzebne 1—2 
dzieci dla przechodzenia w  domu kul­
turalnym kursu VI kf. szkoły powszech­
nej pod kierunkiem solidnej nauczycieli; 
ki. Trosicliwa op.eka i konwersacja frai* 
cuska. Oferty w  „Słowie" pod,.„Dla do­
bra dzieci". >Ą

L e t n i s k a

U f E R E I  kwteony- gdra»f!ąikl 
l r  I f U C L  koks, d ' « » i  ***łow»
pa ci aac i  kankarencyjnych p •  I e c t
■•ir-ataorrzraa firma enrrelcljarti a

K ttz f  m i e r z  M A R K I E W r c Z
W 1»«. ŻTinaaato—afc, 21, t»f 7«—

Biuro Ttransportowe . 
„EKSPEDYCJA MIFJSKA'

podaje do wiadomości, że z dn. 15 ma- 
ia r. b. zostało przeniesione do nowe­
go lokalu przy ul. Wileńskiej 10 m. 3? 
(wejście od ul. Żeligowskiego), tal. 987 
Załałwia wszekie przeprowadzki opa­

kowanie, ekspedycję towarową

U o a d ze  trynajm sjących
l a l  n ! r k ? .  peMl*n«*y, pokaja 

i t. p. o iiłoszsn ia

00 „SŁOWA11
aa aaraakacŁ bardia d«c«daycli 

p r z y | a i a ) t
PIURO OSŁOSZEŃ

StnmSrabPwskiegc
CiARBARSKA 1. tal. 82

KOMAROWS/C7YZN A — Pensjjnal
(p.Konstantynów k/Św ięcian). Kotrw 
fort, doskonała kuchnia, sporty bndge) 

wycieczki. Cena od 3 zł.

PENSHJNAT H LETNISKO W Utai 
„W irv" czynny od 15 b. m. Informa.
.je  w  firmie Z Nagrodzki, Zawalrra 
11-a, teł. 6-87 Irm
DWÓR PAŁAC w  Oleszewirzach na 
Wileńszczyźnie (stacja Różanka rad  
Niemnem) pięknie położony wśróć la­
sów, wielki stary park, staw y; pierw, 
szorzędny pensjonat prowadzon" od 
paru 'at. Liczne zaświadczenia. Udzie­
la informacyj, przyjmuje zgłoszeni^ in­
żyniera wa Iwaszkiewiczowa, Zyemun-ij 
owska 18, tei. 5-56 codziennie między! 

2 — 3.

22 50 Muzyka 
taneczna.

(płyty). 23,05 Muzyka

GUSTOWNE 
K O S Z U L E  K R A W A T Y  

PŁASZCZE GALANTERJA

W. NOWICKI WIELKA 30
Kąpielowe płaszcze, kostjumy, 

ręczniki prześcieradła.

l o k a l e
MIESZKANIE 4 poKojowe z wygo­
dami do wynajęcia. Wilno, Popowska 
20— 2 .

BIURO „U N IW ERSA Ł7* Mickie- 
wicza 4 m 4, tel. 22-11 poleca miesz­
kania i pokoje, przyjm uję zgłoszenia 
mieszkań i pokoi.

DO WYNAJĘCIA pokój komfortowy ze 
wszelkiemi nowoczesnemi wygodami e- 
went. z utrzymaniem. Taniu. Ul. Mont- 
wółtowska 14.

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z uroczystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czc: Marszałka Józefa Piłsud­
skiego w drugą rocznicę Jego zgonu na O. R P „Wiener" w porcie Gdyńskim. Stoją od lewej ku prawej: J. F 
łcs. biskup moski Okoniewski, wojewoda pomorski Raczsiewcz, Komisarz R. M. Gdyni Sokół i kom. Frankowski.

ARTYSTA RZEZBFARZ wykonuje ro­
boty kościelne t j. ołtarze, ambony, 
figury, porrrety jak również'przeprowa­
dza odnawianie, złocenie i t. d. Tamże 
do nabycia figury Matki Boskiej 1 m ., 
40 cm. oraz krucyfiks 2 m. 50 cm. I 

Oczekuję łaskawych zamówień J. 
Noworyłlo art. rzeźbiarz. Ostrobram­
ska 20 — 17. i

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 poko- 
: jowe z kuchnią z wygodami, jasne,
’ cieple w łacnej zdrowej okolicy. Witol- 
1 dowa 7.

POTRZEBNE na lato lub na cały rak 
od zaraz, albo od jesieni mieszkanie sio 
neczite 4 — 5 pokoi z łazienką, tuż 
pod Wilnem w suchej miejscowości i z 
dobrą komunikacją. Oferty w „Słowie" 
pod „Dla dobra dzieci".

LETNISKO w sosnowym borze na 
brzegu Wilii. Suche, słoneczne 1 - 
2 — 3 pok. z elektr. umebl. lub bezJ 
10 m>n. do autobusu Nr. 1. Dowiedzieć 
się Dzielna Nr. 54-a

LETNISKO we dworze w  malowniczej 
i zdrowej okolicy, rzeka, las. Rozryw­
ki: pianino radjo, wycieczki nad Na- 
rocz, konna łazda. Poczta, doktór, ap­
teka o 3 kilometry. Odżywianie ob­
fite i smacz*~ Całodzienne utrzyma­
nie od osób samotnych 3 zł. 50 gi., 
rodzinom ■raiżki. Poczta Postawy, ma­
jątek juchnów, skrytka Nr. 9, —. Bliż­
sze informacje: Wilno. św. M.chalski 
10 m. 2.

PE N S JO N A T  we dworze o 16 kim. od 
miasta na szosie Niemenczyńskiej. Do­
wiedzieć się : Wilno, Orzeszkowej 3, — 
Tel. 10-28.

m u f u m i iiu m m iw 1 m
ZGUBIONO w sobotę 15. V. w  przejeź- 
tizie z Wilna do Bobrykowszczyzny, 
ewentualnie spowrotem bransoletę, 
składającą się z 10 kamei. Zwrot za 
wynagrodzeniem Wileńska 25 — 2, 
tel. 18-28.

R ó ż n i
ŚW. JA Ń SK A  5. Nowy chrześcijań­
ski sklep konfekcji dziecięcej „Oros“  
poleca duży wybór kapeluszy, ubra­
nek i sukienek.

Fryzjer Damski WŁADYSŁAW'. Długo­
letni pracownik fir m y  Carmen, zawia­
damia J. W. P., że pracuje w  frm ta 
Zjednoczenie Fryzjerów Mickiew cza 
11-a, róg Śniadeckich. Przytem poleca 
trwałą ondulację najnowszego syste­
mu a D a r a ta m i elektrycznym i parowym. 
Ceny umiarkowane.

A H R M H H N H H M M H M M h

Wydawca Stanisław Mackiewicz
mew mammmmmmmm ■-
Drak „SŁOW O" W ilno, Z am k ow i 2 .

■ii— mami miiiinimir ■ Tiwnmw lin
Redaktor Zygmunt A.idruszkiewtc7


